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POZNAN, 14 stycznia.
Według wiadomości, nadesłanych do Paryża, 

odbywa król Alfons hiszpański dzisiaj właśnie 
tryumfalny swój wjazd do Madrytu. Róże jednak, 
któremi droga jego do stolicy wysłana, ukrywają 
w sobie rozliczne na przyszłość kolce Cze­
ka go przykre przejście z rządem niemieckim, któ­
ry troskliwy o to, by się nie przedawniło stare 
przysłowie: „kowal zawinił, powieszono kołodzieja,“ 
energicznie zamyśla się dopominać od rządu króla Al­
fonsa zadośćuczynienia za rzekomą krzywdę, doznaną 
od karlistów. Berlińska ministeryalna Provineial- 
Corresp. zapowiada z wielkim rozgłosem, 
że do odwołanych napowrót nad wybrzeża hi­
szpańskie niemieckich okrętów wojennych „Alba­
tross4 i „Nautilius“ przyłączy się niebawem kilka 
jeszcze innych wojennych okrętów. Pod względem 
„gwałtu“, popełnionego ze strony karlistów na nie­
mieckim statku kupieckim „Gustav“, wyraża się 
P r o V. (C o r r e s p., że rząd niemiecki od samego 
początku zwrócił na zajście to całą swą uwagę, 
by po zasięgnięciu potrzebnych iuformacyi zażądać 
zupełnego zadośćuczyń enia za zniewagę zadaną 
banderze niemieckiej i wynagrodzenia dla po­
krzywdzonego właściciela okrętu. W końcu wy­
raża rzeczony dziennik nadzieję, że najświeższa 
zmiana położenia rzeczy w Hiszpanii ułatwi rządowi 
niemieckiemu osiągnięnie zamierzonego celu. Lecz 
nie dość na tych zewnętrznych kłopotach; nie bę­
dzie tćż zbywało nowemu rządowi na ambarasach 
wewnętrznych Już wczoraj obiegała pogłoska na 
paryskićj bursie, że jenerał Moriones podniósł sztan­
dar powstania przeciw rządowi króla Alfonsa, oraz, 
że karliści zdobyli Panapelonę. Dziś wprawdzie 
zaprzecza Agence Havas powyższej wiadomo­
ści, trudno jednak przypuścić, ażeby republikauie, 
pomiędzy którymi przecież nie zbywa zapewne i na 
zagorzałych, bez najmniejszej zbrojnćj demonstra- 
cyi przyjąć mieli sowy odmienny porządek rzeczy; 
Karliści zaś nie tracą dotąd otuchy, a w chwili, 
kiedy król Alfons przyjmował właśnie hołd władz
i ludności miasta Walencyi, dotarł konny oddział 
karlistów tuż pod bramy tegoż miasta.

Przy wczorajszym Nowym Roku starego stylu 
odbywało się w Petersburgu uroczyste przy 
jęcie przez cara Aleksandra w pałacu Zimowym 
dostojników kraju i dyplomatów. Ciało dyploma­
tyczne oczekiwało na cara na sali Piotra Wiel­
kiego. Przytomnymi byli: ambasadorowie Anglii, 
Austryi, Francyi i Turcyi, pełnomocnik państwa 
niemieckiego, oraz wszyscy posłowie, nie wyjmując 
nawet posła hiszpańskiego. Przy sposobności no­
worocznych powinszowań rozdane zostały hojną 
znów ręką awanse i odznaczenia. Prócz wymie­
nionych już wczoraj na tćm miejscu zamianowań 
do Rady państwa powołanym został także baron 
Tornow do tćj wysokićj godności.

Z Nowego Jorku donosi telegram, że gabi­
net waszyngtoński zgodził się ostatecznie na 
treść orędzia, które prezydent Grant ma przesłać 
kongresowi. Już tćż największy czas przedsię 
wziąć śrcdki ku uspokojeniu wzburzonćj opinii pu­
blicznej, bo z dniem każdym mnożą się oznaki 
niechęci. Oto świeżo znowu wystąpił nowojorski 
gubernator z oświadczeniem, że zbrojna interwen- 
cya jenerała Sheridan’a w Nowym Orleanie mieści 
w sobie pogwałcenie konstytucyi, a Nowy Jork ma 
święty obowiązek przyczynienia się do tego, by 
przywrócone zostały wolność i powaga władz cy 
wilnych wobec uroszczeń wojskowćj dyktatury. 
W równą myśl oświadczył się także gubernator 
państwa Missouri, nazywając postępowanie guber 
natora Kelłog i jenerała Sheridan jawnym gwał­
tem i naruszeniem instytucyi republikańskich.

w tćm kole władzy królewskiój. Gdyby cesarz 
przysłał mu dziś dymisyą, nie ma władzy na świe 
cie, coby mogła odwrócić to postanowienie mo­
narchy. Nikt, powtarzam, nikt w całćm cesar­
stwie nie podniósłby palca na korzyść ministra 
upadłego. Prasa żywiona Reptilienfondem 
wystąpiłaby przeciw ks. Bismarckowi z takim sa­
mym zapałem, z jakim go wysławia dzisiaj, gdyby 
tylko hasło na to otrzymała z góry. Urzędnicy 
laństwa słuchaliby nowego kanclerza tak samo, 

,ak są posłuszni teraźniejszemu. Kilka koteryi li­
teralnych, co najwięcćj, wysłałoby westchnienia za 
upadłym ministrem.

„Kanclerz cesarstwa nie jest więc osobą nie­
podległą, władzę, jaką dzierży, posiada on jako 
'eudum od korony. Ks. Bismarck wie to lepićj, 
niż ktokolwiek; wie również, że następca jego 
inną szedłby polityką i opierałby się na jego prze­
ciwnikach. Powstałaby ztąd sytuacya bardzo dla 
ks. Bismarcka niebezpieczna, bo przeciwnicy jego 
staraliby się zwalić na niego odpowiedzialność za 
wszystkie błędy i gwałty spełnione i wyjawiliby 
mnóstwo rzeczy, o których nikt teraz nie śmie 
mówić głośno, w obawie gniewu kanclerza. Nikt 
żądać nie może, abym więcćj w tćj mierze napi­
sał, ale zapewniają mnie osoby dobrze poinformo­
wane, iż dzieją się takie rzeczy, z którychby mo­
żna ukuć mnićj więcćj gorszącą sprawę.

„Nic zatćm dziwnego, jeśli ks. Bismarck 
uważa za główne swoje zadanie, utrzymać się na 
stanowisku, jakie zajmuje, prowadzić politykę w ten 
sposób, aby zastąpić go było niepodobnćm. Gdyby 
po wojnie z Francyą podjął był politykę poko- 
iową na zewnątrz i wewnątrz, rzeczy poszłyby 
taką koleją, że cesarstwo niemieckie w tćj chwili 
mogłoby być rządzone bez nadzwyczajnych tru­
dności. W tćm przypuszczeniu, zmiana w wyso­
kich sferach rządowych nie miałaby strasznych 
następstw, Ależ to właśnie nie mogło kanclerzowi 
dogadzać. Aby pozostać koniecznym, posłużyła 
mu polityka religijna wewnątrz, a naciskowa ze­
wnątrz, jak to widzimy w Rzymie, we Francyi, 
w Hiszpanii, Belgii i t. d. Wprawiła ona cesar­
stwo w taki zamęt, że cesarz jest przekonany, iż 
nikt prócz ks. Bismarcka nie zdoła kierować nawą 
państwa pośród takich trudności. Co więcćj, 
utrzymują, że cesarz zostaje ciągle pod wpływem 
grożących nowych wojen zewnętrznych lub rewo­
lucyjnych ruchów wewnętrznych. Te ostatnie 
zwłaszcza niepokoją monarchę i to od czasu, jak 
w r. 1848 zmuszony był udać się do Anglii.

„W gruncie atoli, jak mówią, cesarz nie ma 
przywiązania do swego kanclerza; przeciwnie, za­
chowanie się księcia imponujące i dominujące nie 
jest mu miłćm. Prawdopodobnie atoli kanclerz 
przeżyje cesarza Wilhelma, który, chociaż przy do- 
brćm zdrowiu, w bardzo podeszłym jest 'wieku. 
Nie dziw przeto, jeżeli się na przyszłego panują

Korespondent berliński do Czasu taką po 
daje charakterystykę władzy i stanowiska 
u dworu księcia Bismarcka:

„Nie przestanę powtarzać — pisze on —• że, 
aby sądzić o polityce ks. Bismarcka i poznać ją 
w prawdziwćm świetle, nie należy nigdy spuścić 
z uwagi, że osobista jego wola nie jest wcale je­
dyną kierowniczką polityki niemieckićj i rosyjskićj. 
W Prusiech władza ministrów, nawet człowieka 
tak znakomitego jak ks. Bismarck, jest tylko od­
biciem władzy królewskiej. Idea wszechmocności 
królewskićj tak dalece dominuje tu umysły, że nie 
mają na nie wpływu doktryny liberalne o po­
dziale władzy, o monarsze, który panuje a nie 
rządzi i t. d. Król czy cesarz wybiera sobie mi­
nistrów nie z pomiędzy przywódzców politycznych, 
lecz według swój woli i zaufania; oddala ich, gdy 
przestali mu dogadzać. Jest to faktem, a jeżeli 
kto w Niemczech mówi przeciwnie, to albo nie 
wie, co się dzieje, nie zna istoty spraw, lub mówi 
nieprawdę. Ks. Bismarck, on także jest przykuty

oglądać Trzeba jednak mieć na oku to! położenie 
kanclerza w sferach, które w rzeczywistości są tu­
taj panujące i zmuszają księcia Bismarcka stóso- 
wać politykę swoję do wymagań utrzymania oso­
bistego stanowiska. Nie może on więc zwracać 
polityki na prąd pokojowy, bo spokojność bezwzglę­
dna w państwie mogłaby wielce skompromitować 
jego obecne stanowisko.“

KOaESPOWDŁNCYE KUBYEKA POZNAŃSKIEGO.

Gniezno, 13 stycznia.
(Sprawy bieżące.)

. W uzupełnieniu wiadomości o rewizyi odby­
tej w zeszłym tygodniu u ks. Biskupa i ks. Pasi­
kowskiego donoszę wam, że dwa zabrane skrypta 
sąd zaraz na trzeci dzień ks. Biskupowi zwrócił, 
a u ks. Pasikowskiego wogóle nic nie zabrano.

Dziś znowu odebrali dawniejsi urzędnicy 
konsystorscy kks. Gdeczyk i Noga zapozwy sądo­
we na termin w (znanćj) sprawie, przeciwko nie- 
znanćj osobie N. N. Więc już nie tylko sami 
dziekani podobne odbierają zapozwy! Pomiędzy 
wiernymi, jak oczywista, coraz więcćj smutku i oba 
wy przed tćm, co jeszcze przyjść może.

N. B. Sędzia śledczy w Gnieźnie nakłaniał 
dwóch dziekanów przy przesłuchiwaniu ich wzglę­
dem zarządu dyecezyi do zachowania tajemnicy o 
przebiegu terminu. Czy prawo tego wymaga, nie 
chcę jako nieprawnik rozstrzygać. Jeden tylko 
z owych dwóch dziekanów dał żądane przyrze­
czenie.

Dziekan Krępeć odebrał na swoję apelacyą 
do Bydgoszczy, w którćj był podał powody, dla 
czego względem poszukiwanego zarządzcy dyece­
zyi nic zeznać nie chce, odpowiedź odmowną — 
i odniósł się następnie do trybunału ; wskutek tego 
pozostaje dotychczas na wolnćj stopie.

Z pod Obornik, 12 stycznia.
(Ks. proboszcz Ziętkiewicz i ks. prób. Kurzawski.)

Dowiedziałem się, że do mieszkania ks. pro­
boszcza i posła do parlamentu Ziętkiewicza w Obie- 
zierzn przyszedł w przeszłą sobotę egzekutor ce­
lem przymusowego ściągnięcia ustanowionćj przez 
p. Massenbacha kary 30 tal. za niekorespondowa- 
nie z nim. Nie znalazł wszakże żadnego objektu, 
któryby mógł obłożyć aresztem. Na tćj pierw- 
szćj wizycie egzekutora przecież się nie skoń­
czy, bo ks. prób. Z. został dotąd przez p. M. aż 
na 270 tal. grzywien skazany, a oprócz tego za- 
pozwał go p. M. powtórnie na termin do gmachu 
konsystorskiego do ustnego wytłómaczenia się, 
dla czego posłusznym mu być nie chce i na listy 
jego mu nie odpowiada, na który to termin natu-
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Największe powodzenie księcia Bismarcka nie zmie-, gb’d A tP’k ‘proboszcz Kurzawski z Roż 
mły tego usposobienia w królewiczu, zdawałoby, °bJalza’J 3eŁt k8. Proboszcz Kurzawski z Róż 
się czasem i mniema on, że kanclerz nad miarę
bywa czczony. Wprawdzie na wezwanie ojca bywa 
on na konferencyach kanclerza z cesaizem i od 
czasu do czasu odwiedza księcia Bismarcka i przyj­
muje go u siebie przez grzeczność. Lecz pomimo

siaj posiada.
„Do trudności

Kruków, 11 stycznia, 
(Pogląd na polityką galicyjską.)... eto Smutne zaiste horoskopy przedstawia

tego nigdy nie pochwalił publicznie polityki jego, nasza prowincyonalna galicyjska polityka. Gdy 
Jedyna nadzieja księcia Bismarcka w tćm, że na- nacisk centralistów się wzmaga i zagraża nam 
stępca tronu nie lubi się zajmować sprawami rzą- w najbliższćj przyszłości nowemi zamachami prze- 
dowemi, stroni od nich tak dalece, że adjutanci' ciw tćj cząstce autonomii, którą zdobyć lub uzy 
czasem z trudnością podpis jego otrzymać mogą, skać zdołaliśmy w ostatnich latach, kiedy stronni 
gdy ten potrzebny. Mówią zatćm, że książę Bis-, ctwo, które wzięło konstytucyą w dzierżawę, za- 
marck spodziewa się, iż nowy monarcha, pozosta- czyna się wdzierać na pole reformy gminnćj i edu- 
wiając go na jego stanowisku, mógłby sobie dogo- kacyjnćj, chcąc w pierwszej zwichnąć ustalającą 
dzić. Trudność stanowiłaby tylko małżonka następcy się harmonią społeczną, a w drugiej zanegować 
tronu, dla którćj najlżejsza grzeczność względem język ojczysty; kiedy znów w calćj monarchii po 
kanclerza bywa tylko wymuszoną wskutek wyra- i obu stronach Litawy skupiają się żywioły zacho- 
źnego rozkazu cesarza Wilhelma. Jest ona pełną wawcze, katolickie i narodowe w tćm przewidywa- 
ambicyi i żądzy politycznego działania, a wielki niu, że zbyt wyciągnięta struna centralizacyi 
ma wpływ na małżonka, nie jest przeto pewnćm,: i pseudo-liberalizmu pęknąć musi, podobnie jak 
czy zostawszy cesarzową, zachowałaby ks. Bismar- ’ pękła struna giełdowo- finansowa — u nas w Ga­
cka w używaniu tćj ogromnćj władzy, jaką on dzi-, licyi wewnętrzny rozkład, wzmagająca się waśń.

brak ludzi przewodnich a zwłaszcza przewodniej 
stanowiska księ, ia Bismarcka ’ myśli, bo brak zasad stałych i głębszych, coby

policzyć także należy, że cesarzowa Augusta jest nam służyły za drogowskaz. W Wiedniu minister- 
otwartą jego przeciwniczką. Wprawdzie nie ma. rodak znosi z godnym pozazdroszczenia spokojem 
ona żadnego na cesarza Wilhelma wpływu, ale . wszystkie wycieczki i zamachy przeciw autonomii 
zawsze jćj głos ma znaczenie w sferach najwyż-' narodowćj, natomiast dopomaga gorliwie do wy- 
szych. Wszyscy inni książęta i księżniczki zacho- ciągania kasztanów liberalizmu z ognia, a nieraz 
wują się zimno wobec kanclerza, wyjąwszy księżnę posługuje się w tćm zadaniu delegacyą polską, 
Karolową, matkę księcia Fryderyka Karola, która którćj brak programatu, nijakie stanowisko weszło 
jest wielbicielką księcia Bismarcka. Wpływ atoli' już w przysłowie pomiędzy posłami innych odcieni 
tych wysokich osób jest żaden i książę Bismarck , opozycyi. Jakiż będzie nasz sejm przyszły na 
w sprawach politycznych nie potrzebuje się na nie wiosnę? Jeśli nieporadność odznaczała działanie

jego dawnićj — to cóż wnosić o tym, nad którym 
zawisły już naprzód jak dwa miecze Damoklesowe, 
dwa po* ody waśni, nieufności, rozdziału. Zjednćj 
strony zwiększony i sztucznie podniecany antago­
nizm Lwewian do Krakowian, Wschodu dp Za­
chodu, szlachty do arystokracyi, do czego dostar­
czyły pola agitacji, podjętćj w złćj woli, owe pro­
testa w sprawie Porcyi. Artykuł p. Stanisława 
Koźnaiana w ostatnim Przeglądzie Pol­
skim nie uspokoił tych, którzy się miotać i gnie­
wać mają ochotę i użyli tylko pierwszćj sposobno­
ści, aby wypowiedzieć „panom krakowskim ‘ „Stań­
czykom“ wojnę. Bardzo to bolesne i dla uczucia 
narodowego upokarzające, że nawet w tak ciasnym 
skrawku Ojczyzny nie możemy uchronić się od 
historycznćj naszej swarliwości, dzielenia się na 
partye i warcholstwa. Drugą chmurą nad przy­
szłym zawisłą sejmem są skutki nieszczęsnej spra­
wy Offenheima. Jakkolwiek ten proces się zakoń­
czy, oddziała on bardzo smutno na stanowisko 
i powagę pewnych osobistości. Lubo fakta w akcie 
oskarżenia przytoczone a dotyczące nazwisk pol­
skich nie są w stanie zgorszyć kogokolwiek w Wie­
dniu, bo, jak nas zapewniają, są to rzeczy tam 
zwyczajne, uważane za legalne i dozwolone, i nie 
ma jednego pana niemieckiego albo węgierskiego, 
który, biorąc udział w zakładaniu kolei żelaznych, 
wzdrygałby się przyjmować wysokich opłat i da­
rów od podobnych Offenheimowi entreprenerów — 
wszelako trudno zaprzeczyć, że te fakta, niezgodne 
z tradycyą rodową i polskićm poczuciem — wpły­
ną bardzo niekorzystnie na stanowisko męża zkąd- 
inąd użytecznego, zasłużonego i będącego natural­
nym zwierzchnikiem kraju. Wszystko to woda na 
młyn radykalizmu, którą ciągnąć nie zawahają się 
dwa już istniejące we Lwowie organa p. Ziemiał- 
kowsktego. Dziennik Polski przesadza się 
w cynicznych konceptach i zuchwałych zaczepkach 
— jego-feietouista, co sobota wyłamuje kozły warle- 
kińskićj szacie i gra na wszystkich osobistościach, 
jak na klawiszach fortepianu. Ojczyzna pierw­
sze kroki stawia nieśmiało, ogląda się dokoła 
i mówi tak niewyraźnie, jakby bawełnę miała 
w ustach. Z tego jednak bełkotania zrozumie­
liśmy to tylko, że największymi ludźmi epoki 
w mniemaniu Ojczyzny są: zgadnijcie? Ca- 
stelar, hiszpański Rabagas, i Koloman Giczy, Ra- 
bagas węgierski. Przy tćm było tam. coś zawiłe­
go, w rodzaju po prostu odezwy masońskićj. Gdy 
przeto nic pocieszającego przesłać wam nie mogę z tćj 
dzielnicy narodu, która stósunkowo w najlepszych 
jeszcze znajduje się warunkach — pozwólcie, abym 
zwrócił uwagę na kierunki, które zaczynają się 
przerzucać przez prawo reakcyi ku północy. 
W Galicji okrom świętojurców kierunek ten 
w obozie narodowym nie rua reprezentantów. 
U was nie ustała, jak widzę jeszcze polemika wy­
wołana podróżą delegata Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk na kongres kijowski ; przebija tćż w nie­
których pismach wielkopolskich pewien optymizm 
pod względem stósunku naszego do Rosyi. W Kró­
lestwie ciekawy pod względem tych usposobień za­
szedł wypadekj, jakby na próbę. Chcę mówić 
o owym artykule Gazety Polskićj, która 
pod nową redakcy ą p. Leo wystąpiła z programa- 
tem równie nieśmiałym jak nieszkodliwym. Tam, 
gdzie wolność pracy istnieje, artykuł p. Leo mi­
nąłby niepostrzeżenie ; pod obuchem cenzury wy­
robiła się jednak taka draźliwość opinii na każde 
wyrażenie, na każdy odcień, że już dostrzeżono 
zbyt silny nacisk w pomienionym położony arty­
kule na potrzebę rachowania się z realnemi sto­
sunkami i przyjęcia za podstawę obecnego położe­
nia. Te ogólniki, zresztą nic nie mające zdroż­
nego, tak rozirytowały opinią, że, jak nam mówio­
no, Gazeta Polska straciła od rfzu300 pre­
numeratorów. Zapewne draźliwość to zbyteczna 
i chorobliwa, uciskiem dająca się wytłómaczyć, ale 
powinna ona tćż posłużyć za ostrzeżenie przed 
zbytnią pochopnością do optymizmu o stanie dru­
gich prowincji, wobec ucisku, jaki nas bezpośre­
dnio dotyka. Zaiste wszystko, co odwodzi nas od 
ducha rewolucyjnego, co każę nam patrzeć trzeźwo 
i spokojnie na prawdziwy stan rzeczy, podnosić 
raczćj a nie tłumićby należało. Ale znów z dru- 
gićj strony, czyliż to nie są także chorobliwe ob­
jawy, to przerzucanie się od jednych złudzeń do 
drugich, to ustawiczne wybieranie pomiędzy dwo­
ma złemi. Niewątpliwie ewentualność starcia 
świata germańskiego z mocarstwem panslawisty- 
cznćm strasznemi zagraża klęskami nam, na któ­
rych odbywać się będzie ta walka w znacznćj czę­
ści toczona obopólnie naszą krwią. , Ale aby ten 
kataklizm przetrwać, trzeba się przedewszystkićm 
uzbroić w zimną krew, w zupełny brak złudzeń 
i w obojętność obopólną. Pamiętacie przed laty 
dwunastoma po strasznćj klęsce narodowćj, mówił 
mi jeden z największych myślicieli polskich, a cze­
muż nie mam powiedzieć wielkopolskich, te słowa,
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które zrazu wydawały mi się paradoksem, ale 
które odtąd przypominają mi się często, jako nie- 
pozbawione głębokiej prawdy: „wierzaj mi, sen jak 
jest niezbędny do pokrzepienia sił organizmu po- 
jedyńczego człowieka — równie bywa czasami 
niezbędnym dla organizmu narodowego. Lecz ten 
nie wyklucza pracy moralnćj, naukowćj, ekonomicz- 
nćj, spółecznćj — ale w polityce nie mamy co ro­
bić w obecnóm położeniu świata — weźmy po­
duszkę i śpijmy na oba uszy — gdy się bić będą 
około naszego domu, zamknijmy drzwi i śpijmy 
dalćj, nie mięszając się do walki, która się toczyć 
będzie tylko na naszę szkodę, a jeśli Opatrzność 
coś z nićj zdoła wyprowadzić (Ma nas, to tylko 
bez nas.“

Km miejscowy i prowineyonalny.
* Doniesienia urzędowe. Najjaśn. Pan raczył mi a« 

uować Nąjwyższćm rozporządzeniem z dnia 4 boa. wice­
prezesa najwyższego trybunału doktora v H c h e 11 i n g 
»razem członkiem królewskiego trybunału dla spraw ko­
ścielnych.

Dotychczasowego królewskiego budowniczego po­
wiatowego Gustawa Schwartz w Międzychodzie mia» 
aowano królewskim inspektorem budowli wodnych i po­
wierzono mu posadę inspektora budowli wodnych w Byd­
goszczy.

* Exportacya i pochowanie zwłok i. p. radzcy Igna­
cego Zawadzkiego odbyły się wczoraj o godzinie 3 
po południu przy bardzo licznym, pomimo słoty, udziale 
obywatelstwa tak z miasta jak z prowincyi. Obok JMC. 
ks. proboszcza Pędzińskiego, który prowadził kondukt ża­
łobny, widzieliśmy sędziwego ks. radzcę Bażyńskiego, 
wspierającego się na lasce, w orszaku zaś, postępującym 
za trumną, między innymi przeszło 80 letniego marszałka 
hr. Edwarda Potworowskiego, który dawnemu przyjacie­
lowi i koledze pospieszył ostatnią oddać posługę. Od 
bram cmentarza ponieśli obywatele na swych barkach 
śmiertelne szczątki zasłużonego męża na miejsce wiecznego 
spoczynku.

* Za duszę i. p. tar. Sswerynowej Mielżyńskiej od­
było się w dniu 11 b. m. w Warszawie, w kościele św. 
Józefa Oblubieńca żałobne nabożeństwo, w czasie którego 
amatorowie pod przewodnictwem p. Al. Zarzyckiego, 
wykonali śpiewy religijne utworu dyrygującego: psalmy 
solowe, panie Uszyńska, Zahorowska, panna Troszel i p. 
Zaborowski; duet, pani Uszyńska i panna Troszel 
i Requiem na trzy żeńskie głosy: panie Uszyńska, Zaho­
rowska i panna Troszel.

* »Prace w kancelaryi tutejszego pod zarządem 
królewskiego komisarza p. t. Massenbach pozostającego 
kousystorza tak się, pisze Posener Ztg, nagroma­
dziły, że trzeba było trzech nowych kancelistów przyjąć. 
— Dawnićj wystarczał jeden kancelista i ekspedyent?

* W najnowszym zeszycie czasopisma biura staty­
stycznego w Berlinie, wydawanego przez doktora Engel, 
znajduje się zestawienie obłąkanych w całóm państwie 
prnskiem, tak tych, którzy są pomieszczeni w publicz­
nych i prywatnych zakładach obłąkanych, jak i tych, 
którzy się znajdnją po familiach. Z zestawienia tego 
wykazuje się, że od spisu ludności w dniu 1 grudnia 
1867 aż do ostatniego podobnego spiBU w 1871 roku li­
czba obłąkanych znacznie się zwiększyła. I tak w W. 
Księstwie Poznańskióm znajdowało się w roku 1867 
obłąkanych; s) w obwodzie rejęncyi poznańskiój 555 
mężczyzn i 487 ki i?>l, razem 1042 obłąkanych, podczas 
kiedy w roku 1871 liczba ta podniosła się do 1446 obłą­
kanych, i to 720 mężczyzn a 776 kobiet; b) w obwodzie 
rejencyi bydgoskićj było w roku 1867 obłąkanych męż­
czyzn 315, kobiet 276, ogółem 591, która to liczba wzro­
sła w roku 1871 do 853 obłąkanych, i to 429 mężczyzn 
i 424 kobiet. Podczas kiedy w roku 1867 w obwodzie 
rejencyi pomań skićj na 947 a w obwodzie rejencyi byd- 
gęskiój na 932 mieszkańców jeden obłąkany przypadał, 
zdarzał się w roku 1871 w obwodzie poznańskiej rejencyi 
już na 680 mieszkańców a w obwodzie rejencyi bydgos­
kiej na 664 mieszkańców jeden obłąkany. Miasto Poznań 
liczy 81, Bydgoszcz 27 obłąkanych. W Poznaniu zatśm 
przypada na 690 ;.sób jedna obłąkana a w Bydgoszczy 
na 1027 osób. W całej monarchii pruskićj było w 1867 
roku obłąkanych 37,960 a w roku 1871 już 55,043. Jeden 
zatśm obłąkany przypadał w 1867 roku na 631 mieszkań­
ców a w 1871 roku już na 448. Z tych obłąkanych 
znajdowało się 13,781 czyli 25 procent w publicznych 
i prywatnych zakładach a 41,262 czyli 75 procent po 
familiach. Najniepomyślniejszy stósnnek okazał się w roku 
1871 w Szlezwigu i Holsztynie, gdyż tam przypadał jeden 
obłąkany już na 268 mieszkańców.

* Reprezentanci miasta Poznania odbyli wczoraj 
pierwsze w nowym swym składzie posiedzenie. Z 36 re­
prezentantów stawiło się 30. Nowo wybranych wprowa­
dził dó zgromadzenia i zobowiązał podaniem ręki najstar­
szy członek reprezentacyi miejskiej, p. Lówinsohn. Prze­
wodniczącym zgromadzenia na rok 1375 wybrano na nowo 
radzcę sprawiedliwości p. Pilet 28 głosami na 80, a za­
stępcą jego radzcę handlowego p. Bernharda Jaffe 29 
głosami na 30. Do komisyi fachowych przeznaczeni zo­
stali na wniosek przewodniczącego: I. do komisyi 
prawniczćj pp. Tchuschke, doktor Samter, Orgler; 
Reimann i Miitzel; II. do komisyi finansowej 
pip. Lowinsohn, Miitzel, B. Jaffe, S. Jaffe, Kantorowicz, 
Marenę, doktor Samter, doktor Rakowicz, Briske, Cohn; 
III. do komisyi szkolnej pp. Czapski, B. Jaffe, 
Janowicz, Miitzel, Brieger, Ttlrck, Kleemann, Rakowski, 
Gerlach; IV. do komisyi budowlowój pp. Neu- 
kranz, Feckert, Gerstei, Hesselbein, Jungę, Mogelin, Ka­
miński', Kronthal, Rosenfeld, Rehfeld; V. do ko­
misji wyborczój panowie Janowicz, Jun­
gę , Rehfeld, Ttirck, Orgler, Gerhardt, Herz, Pel- 
tesohn; VI do r e w i z y i k a s y pp. Briske, Janowicz 
i Peltezohn. — Następnie zawiadomił przewodniczący, że 
król, rejeneya zatwierdziła wybór pp. Breslauera, Chle­
bowskiego, Annussa i Ł. Jaffego na bezpłatnych radzców 
miejskich. — Personałowi służebnemu przy miejskim 
lazarecie przeznaczono na gwiazdkę 105 talarów gra­
tyfikacji. — Taryfę dla miejskiśj wagi, obliczoną na 
nowe monety i wagi, przyjęto. — W końcu przyznano 
nauczycielowi elementarnemu p. Ostrowskiemu 50 tala­
rów rsmnneracyi na rok 1875, jako ekwiwalent za nisko 
mu przez pomyłkę wyznaczoną w etacie pensyą.

* Teatr amatorski. Piszą nam z miasta:
»W przyszłą sobotę, dnia 16 bm. w teatrze latowym 

odbędzie się drngie amatorskie przedstawienie Towarzy­
stwa Stella i to na korzyść budowy teatru 
naszego. Zważając na cel, który sobie Towarzystwo 
obrało, sądzimy, że każdy z nas pospieszy do teatru, 
ażeby tćm samem przyspieszyć ukończenie oddawna ocze­
kiwanej świątyni narodowój. Dzięki staraniom Dyrekcyi 
Towarzystwa Stella, bo nie tylko przyjemną rozrywkę 
mamy, ale i nawet fundnsik na budowę teatru zostaje. 
Czyn godnym naśladowania, dla tego też sądzimy, że 
i na prowincyi amatorowie pospieszą na ten earn cel 
z szeregiem przedstawień.

Kilku z miasta.“
* Na przedstawienie toruńskićj izby handlowćj do 

ministra handlu , ażeby się postarał o to, iżby przymus 
wizowania paszportów do krajów, pod berłem rosyjskiem 
zostających, zniesiony został dla mieszkańców w 3miiowym

i okręgu nadgranicznym, jak to jeszcze dotąd wGórnym Szlą-
skn jest a dawniśj i w naszych okolicach było, nadeszła, 
jak donosi Thorn er O. Ztg, wymijająca odpowiedź.

Pomieniona izba postanowiła przeto zasięgnąć urzędowych 
objaśnień co do praktyki, przy wykony w »•'« ’ «syjskieh 
przepisów paszportowych używanćj , ażeby u- podstawie 
tychże módz w sprawie tśj dalsze poczynić kroki.

* Muzeum Zakładu Ossolińskich w Lwowie wzbo- 
acone zostało w ostatnim czasie przedmiotami, które 
la swój niepospolitój wartości interesować mogą wszy­

stkich nieobojętnych dla rozwoju tój instytucyi. Miano­
wicie przybyły do zbrojowni trzy działa. Jedno z daru 
p. Agapsowicza, żelazne, z przeszłego prawdopodobnie 
stulecia, w 1848 roku zagwożdżone, jest grubo rdzą po­
wleczone i dla tego nie odkryto na nióm dotąd napisów. 
Drugie, działo spiżowe z XVII wieku, złożone w muzeum 
przez magistrat miasta Lwowa jako depozyt; z napisem 
łacińskim: „Za szczęśliwego panowania Zygmunta III 
króla Polskiego, to działo przez Krzyszt. na Koniecpolu 
Koniecpolskiego C. S. na nowo odlane 1630 r.“ Pod 
napisem orzeł polski. Trzecie działo spiżowe mniejsze, 
jedno z 12, które magistrat lwowski posiadał pod nazwą 
dwunastu apostołów; z wizerunkiem św. Tomasza i her­
bem miasta Lwowa z r. 1740, również jako depozyt przez 
tenże magistrat w muzeum złożone zostało. Następnie 
hr. Jan Krasicki złożył w darze strzelbę z XVIII wieku, 
w rodzaju wschodnim, ozdobnie Błoniową kością oraz 
perłową maoicą wysadzaną, o lufie ośmiokaneiastćj ryto« 
wanćj, do samośruby zawiasu przytwierdzonój konstruk­
cji bez iztęfla, w osadzie orzechowćj, egzemplarz nie- 
pospolitćj pięknośei. Tenże sam dawca ofiarował aztu- 
oiec krótki z lufą brązową, u wylotu w kształcie garłacza
rozszerzoną w osadzie orzechowćj rzeźbionćj.

(Gaz. Lwów.)
* Spółka połączonij pracy kobiet. Towarzystwa 

istniejącego w Warszawie, odbyła w dniu 13 bm. roczne 
posiedzenie. Według sprawozdania, ua posiedzeniu od­
czytanego, kapitał spółki znacznie został zmniejszony, 
a to tak z powodu strat przeszłorocznych, jak i wycofa­
nia przez dwie założycielki wniesionych udziałów: żętym 
sposobem początkowy kapitał, wynoszący 6,00) rubli, 
zmniejszył się do 4,078 rubli i 14 kop. Obrót w roku 
zeszłym był mimo to dość znaczny, i doszedł do sumy 
21,870 rubli. Pod wyłącznćm kierownictwem kobiet pro­
wadzone były prace w następujących wydziałach: sukien, 
strojów, bielizny, rękawiczek i wyrobów trykotowych. 
Pracowało w roku zeszłym kobiet 70, którym zapłacono 
4023 ruble, przełożonych było 70, ich wynagrodzenie sta­
nowiła tantiema, która w ciągu całego roku wyniosła 
1214 rubli. Za pośrednictwem kantoru spółki nastręczo­
no już to stale miejsca, już pracę 74 osobom. Naukę 
rzemiosł i umiejętności pobierało 123 kobiet za opłatą, 
a 30 bezpłatnie^ Ponieważ nadto każda wspólniczka, po­
bierająca naukę bezpłatnie, obowiązana jest w następstwie 
nauczyć także bezpłatnie jeden komplet osób niezamoż­
nych, w roku tedy zeszłym odbyły się 3 takie kursa bez­
płatnie. W r. 1873 spółka poniosła straty 1648 rubli, 
w roku zaś zeszłym miała 58 rubli zysku. Rozchody 
spółki wynosiły 2500 rubli, spółka prowadziła interesa 
bez użycia kredytu, była jednak zmuszona sama go udzie­
lać i tym sposobem straciła 104 ruble.

* Z Drezna otrzymujemy' następujące doniesienie 
żałobne:

Przez lat kilkanaście doznając najszczerszej przy­
chylności dla potrzeb duchownych Polaków, przebywają­
cych w Królestwie saskićm, a zwłaszcza w mieście 
Dreźnie, od zgasłego w Bogu na daiu 8 bm. śp. JWJks. 
Biskupa Leontopolitańskiego i. p. i., Asystenta tronu 
Ojca św., Wikarynsza Apostolskiego w Królestwie sas­
kićm, Kawalera Orderów itd. itd., Ludwika Po r- 
w e r k, czuję się w świętym obowiązku stanąć tłóma- 
czem i naszój głębokićj boleści a zarazem serdecznćj 
wdzięczności dla pełnego cnót i zasług ś. p. pasterza 
i zapraszam niniejszćm współziomków na solenne 
nabożeństwo żałobne, odbyć się mające dnia 
16 b. m. o godzinie 11 przed południem w* kościele ka­
tolickim królewskim za spokój duszy ś. p. Ludwika 
Biskupa.

Ks. Bonifacy Jastrzębski.
Drezno, d. 13 stycznia 1875 r.
* Nekrologia. Dnia 27 z. m. umarł w Koniuszkach 

w Lubelskićm Aleksander Krnzen Stern, dy- 
misyonowany jenerał rosyjski, rodem Knrlandczyk; oże­
niony z Russanowską, przywiązał się do kraju, w 
którym osiadł. Jenerał był z kilkoma rodzinami w Księ­
stwie pokrewniony; mianowicie przez syna, który pojął 
za małżonką pannę Skarżyńską z Chełkowa. — W dniu 
3 b. m. umarł na Merkowcu w lasach Krzywoklackich 
w Czechach Wacław Kozłowski, brat pułkownika 
Adama Kozłowskiego, zmarłego dnia 5 czerwca r. z. w 
Paryżu; zmarły liczył sto lat. Podczas wojen napoleońskich 
dostał się Kozłowski do Czech, gdzie się osiedlił.

— Dnia 12 bieżącego miesiąca o godzinie 11 przed 
południem umarł w Krakowie w 53 roku życia po dłn- 
gićj chorobie opatrzony św. Sakramentami hr. Leon 
Skorupka, właściciel Prokocima za Podgórzem, Był 
synem Józefy z hr. Przerembskich i hr. Józefa Skorupki, 
ożeniony z Józefą Gorayską, ojciec kilkorga dzieci. Wy­
chowanie odebrał za granicą, które nie stłumiło bynaj- 
mnićj gorącego w nim patryotycznego uczucia. Obok 
dowcipu i wielkićj bystrości umysłu, posiadał wykształ­
cenie niezwykłe, pracował tćż na polu ekonomii polity- 
cznćj i kilka w tym przedmiocie odznaczających się 
ogłosił broszur. Pchany miłością Ojczyzny' i żądza 
poświęcenia w młodym bardzo wieku, bo w burzy r. 1846 
uwięziony, w kajdanach dostał zarodu choroby, którćj teraz 
uległ. Uwolniony wr.l848za ogólną amnestyą, starał się słu- 
żyćkrajowi w zawodzie poselskim, gdzie łatwością wymowy 
się odznaczał. Był tćż posłem w 1861 roku w pierwszej 
kadencyi sejmowćj. Ustąpił z tego stanowiska i oddał 
się rodzinie, ale troski tego nowego powołania nie wstrzy­
mały go od czynnego udziału w ostatnich w kraju na­
szym wypadkach 1863 r. Poniósłszy wiele ciosów ro­
dzinnych i strat majątkowych, ostatnie lata spędził w 
Prokocimie, otoczony przywiązaniem wszystkich, jakie 
mn jednały szlachetne przymioty serca i duszy. Praw­
dziwe to dziecię krakowskie, którego zgonowi żal miasta 
towarzyszy. (Cza s.)

* Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 14 stycznia, 
Pawła pierwszego pustelnika. Wschód słońca 
o godzinie 8 minut 6; zachód o godzinie 14 minut 
12. Długość dnia 8 godzin 11 minut.

Wypadki histor .'-e. ii 15 stycznia 1462 
zabójcy Tęczyńskiego śmiercią karani. — 1582 pokój 
z Moskwą na łat 10 w Kiwerowćj Horce. — 1619 pokój 
z Moskwą w Diwilnie. — 1674 sejm konwokacyjny. 
MBaBBBBMWBMWWMMMMIMnBnMB U IjMlIWMIlMlllfT

Wiadomości polityczne.

* BBerlin, 13 stycznia. [Wiadomości 
parlamentarne. — Budżet państwa 
pruskiego. — Wiadomości bieżące,] 
Do projektu do niemieckiego prawa o poświadcza­
niu stanu cywilnego i zawieraniu kontraktów mał­
żeńskich postawił poseł Z i n n następującą rezolu- 
cyą: „Parlament zechce uchwalić, ażeby zawe­
zwać pana kanclerza do przełożenia parlamentowi 
ile moiuości w jak najkrótszym czas.e prawa, ty­
czącego się obowiązkowego sprawdzania śmierci 
nieboszczyków.“

Prov. Corresp. oblicza trwanie sesyi 
parlamentu mnićj więcćj na 12 dni po otwarciu 
sesyi sejmu pruskiego. — Przyjście de skutku 
niemieckiego prawa bankowego uważa tenże dzien­
nik ministeryalny za niewątpliwe.

Gazeta Toruńska podaje według ste­
nogramu tłómaczoną mowę posła Parezew-

bawarscy zzledwie 12—13 głosami, a pomimo to odrzucę, 
ne wtedy zostało prawo o ślubach cywiluych większo« i 
suią 22 głosów. Z tego pokazuje się przecież jawnie, że ' 
instytucya taka sprzeciwia się sumieniu narodowemu 
w Bawaryi, niechaj tedy teraz parlament osądzi, o ile da 
się to usprawiedliwić, chcieć zapomocą prawodawstwa 
powszechnego narzucać jednemu z szczepów niemieckich 
instytucya, o którćj nawet słuchać nie chce. W niniej­
szym projekcie należy rozróżniać wyraźnie pomiędzy za­
wieraniem ślubów a inuemi okazjami do poświadczenia « 
stanu cywilnego osób. Przeciwko ustanowieniu przepi- ; 
sów prawnych w tych przypadkach na drodze prawodaw» 
stwa powszechnego niemieckiego nie ma mówca nic do 
nadmienienia, natomiast musi wystąpić przeciwko prote» 
stanckiój mierze, którą według niniejszego o-awa ma się 
mierzyć zawieranie katolickich ślubów. (Oklaski w cen­
trum). Zdaniem mówcy nie powinien był rząd bawarski 
dawać przyzwolenia na niniejszy projekt do prawa bez 
poprzedniego upoważnienia ze strony Izb bawarskich, po­
nieważ sprawy małżeńskie według nr. 1 protokółu koń­
cowego do traktatu z Bawaryą należą do bawarskich praw 
rezerwowanych. Ze względu ńa to wydaje się mówcy, 
źe Rada związkowa oraz parlament ż łamaniem traktatów 
mało sobie robią skrupułów.

Z powodu tego wyrażenia przywołuje mar­
szałek Forckenbeck mówcę do porządku.

Mówca prowadzi rzecz dalćj:
Traktat z Bawaryą przecież zawarty został. Na- 1 

rzuca się zatćm pytanie, czy to nie jest niepokojącą 
oznaką zzasu, jeśli jedno z niemieckich państw związko­
wych, i to państwo, zajmujące drugie miejsce w związku, 
tak lekko bierze złamanie uroczystego traktatu. Według 
znąnego przysłowia pierwszy zawsze tylko kiok jest tru- I 
dnym. W tę myśl przemawiając ma mówca przekonanie, 
iż się okazuje prawdziwym przyjacielem niemieckiego 
państwa (oklaski w centrum).

Poseł dr. Völk prawem 
stara się zbijać zdanie mówcy poprzedniego, jakoby pra- 
wodawawstwo w sprawach małżeńskich należało do praw ) 
rezerwacyjnych Bawaryi; według oświadczenia ministra 
Lutz, który kierował ugodą wersalską, według zdania 
wybitnych profesorów prawa publicznego i według za­
patrywania się Izb bawarskich, oduosi się rezerwowane 
prawo bawarskie tylko do przepisów policyjnych przy 
zawieraniu małżeństw. Tak samo nie sprzeciwia się 
zdaniem mówcy prawu temu bawarski konkordat Sili 
się mówca udowodnić, że zawieranie ślubów przed 
świeckimi urzędnikami bynajmniój nie jest wymysłem 
rewołueyi francuskiój, lecz starodawną, instytucyą prawną 
niemiecką; wobec nieporozumień z „starokatolikami“ 
jest, jak mówca sądzi, obowiązkowe zawieranie cywilnych 
kontraktów małżeńskich niejako postulatem wolności 
sumienia (oklaski po lewicy).

Poseł Stumm,
będąey w zasadzie za uchwaleniem prawa niniejszego, 
niepokoi się wszelako rozdziałem trzecim projektu, tra­
ktującym o warunkach prawomocnego zawarcia ślubów 
i życzy sobie przerobienia tego rozdziału. Mianowicie 
należałoby żądać przyzwolenia matki jako równie nie­
odzownego, ile jest przyzwolenie ojca. Mówca wnosi 
o przekazanie rozdziału tego komisyi do obrad przed­
wstępnych.

Poseł Maltzahn-Gtilz 
oświadcza imieniem stronnictwa zachowawczego, że nie 
jest one przeprowadzeniu niniejszego prawa bynajmniój 
przychylne; skoro jednak przyjście jego do skutku jest 
nieuniknione a opór byłby daremnym, należy się przeto 
brać udział w obradach, ażeby przynajmniej usunąć 
z niemieckiego prawa o cywilnych ślubach wszelkie te 
niedogodności, które się dotychczas wykazały w odnośnem 
prawie pruskiem.

Poseł Schröder
zwraca uwagę na niedokładności niektórych przepisów ni­
niejszego projektu, poszczególe na § '¿1, który stosując się 
w tem do pruskiego Landrechtu, przyjmuje u mężczyzny 
rok 18, u dziewczyny już rok 14 jako odpowiedni do za­
wierania ślubów małżeńskich.

Poseł H a u c k przeciw prawu 
zbija wśród wielkiej niesnokojności w Izbie interpretacyą 
posła Volk numeru 1 bawarskiego protokółu końcowego. 
Przypomina wyrażenie ministra Lutz, który przy bronie­
niu wobec Izb bawarskich traktatu wersalskiego, oświad­
czył: „Chciałbym widzieć tego posła bawarskiego, któ­
ryby się poważył bez przyzwolenia Izb bawarskich 
zrzec się praw rezerwacyjnych“ (Słuchajcie! w centrum).

Bawarski minister v. F ä u s 11 e 
zastrzega się przeciw zarzutowi, jakoby rząd bawarski na­
ruszył był ustanowienia konstytucji albo tóż praw rezer­
wowanych Bawaryi w traktatach wersalskich.

Poseł baron Franckenstein prze- 
eiw prawu

wywodzi, jak błędnem jest twierdzenie posła Völck, 
jakoby według nr. 1 protokółu końcowego prawo rezer- 
waeyjne bawarskie odnosiło się tylko do przepisów 
policyjno-krajowycb pod względem zawierania małżeństw.

Poseł dr. L o e w e za prawem 
twierdzi, że rząd niemiecki przez wniesienie prawa 

niniejszego wywiązuje się li z obowiązku wobec obywa­
teli państwa. Obok wypełnienia tego obowiązku mieści 
projekt ten w sobie ¿ważny krok naprzód ku rozdziałowi 
pomiędzy państwem a Kościołem.

Na tćm zamykają się rozprawy ogólne. Wię­
kszość Izby uchwala, źe projekt ma dalćj być 
obradowany w plenum Izby. Ża przekazaniem ca­
łego projektu, albo przynajmaićj trzeciego rozdziału 
głosuje centrum i niektórzy członkowie dwóch 
frakcyi zachowawczych.

* Warszawa. [Dziennikarstwo 
w sprawie kwestyi społecznych.] 
Z początkiem Nowego Roku owiało dziennikar­
stwo tutejsze nowe jakieś życie, któro, pod obu­
chem niemiłosiernćj cenzury słabe jedynie okazy­
wało objawy. Uderza mimowolnie, że, podczas 
gdy dotąd dziennikom tutejszym pozostawiono je­
dynie wolność zabierania głosu w kwestyach poli­
tyki zagranicznćj, dzisiaj obszernie i gruntownie 
zastanawiają się one nad stosunkami społecznemi 
własnego kraju, śledząc jego ujemne i dodatnie 
strony i podając środki ku podźwignieniu tak mo- 
ralnćj jak materyalnćj strony ludności polskićj. 
Gazeta Polska wystąpiła pierwsza z kilkoma 
gruntownie napisanemi w tym względzie artyku­
łami, za nią poszedł Wiek, poświęcając wstępne 
artykuły przeglądowi prasy organiczilćj w Kongre­
sówce. Jakoż przystępując wprost do rzeczy, po­
wiada Wiek, zaznaczyć przedewszystkićm na­
leży, że do faktów zeszłego roku, mających ol- 
brzymićj doniosłości znaczenie, należy głębsze 
wniknięcie w warunki i potrzeby kraju. W la­
tach poprzednich przeczuwaliśmy tylko bieżące 
a ekonomiczne zwłaszcza potrzeby kraju, roz­
praw aliśmy o takowych na pamięć, natomiast 
w ubiegłym roku poczęliśmy potrzeby te badać 
więcćj szczegółowo i obserwować z bliska. Ni 
spuszczając z oka. życia Warszawy, śledzieliśm 
jednak w roku ubiegłym bacznićj nierównie życ 
i czynność prowincyi. Redakcya nawet N i w 
„dla sprawozdań o obecnym stanie kraju“ del 
guje swych współpracowników w różne prowi 
cyonalne zakątki. I tak Jana Jcleńskiego w

s k i e g o, mianą na posiedzeniu parlamentu z dnia 
12 bm. Brzmi ona jak następuje:

„Mości Panowie! Poseł powiatu chojnickie­
go pan dr. Donimirski miał tu w rejchstami, 
z okoliczności sprawdzania wyborów z dziewiątego 
okręgu wyborczego w Hanowerze, dnia i0 kwietnia 
r. b. mowę, w którćj ku uzasadnieniu wywodów 
swoich przytoczył co następuje:

Einige der betreffenden Wähler wurden sogar ' 
zu einer Untersuchung gezogen und befanden sich 
6 Wochen laug im Gefängniss, ohne dass mau 
ihnen etwas hätte nachweisen können.

„Ten ustęp odnosił się do nieprawidłowości, 
które zaszły w powiecie toruńskim. Mowę tę 
przetłómaczył poseł Donimirski dosłownie na pol­
skie i przesłał do wychodzącćj w Toruniu G a - 
zety Toruńskićj. Dziennik ten wydrukował 
tę mowę już dnia 12 kwietnia roku zeszłego, 
a więc w dwa dni po wypowiedzeniu jćj w rejchs- 
tagu.

„Ten numer Gazety królewska prokurato- 
rya w Toruniu tuż po wydaniu skonfiskowała, 
podając za powód, że mieści się w nim obraza 
sądu toruńskiego. Na podstawie wywodu, że 
§ 12 kodeksu karnego resp. § 22 konstytu- 
cyi niemieckiej nie może znaleść zastósowania 
przy osobnćm przedrukowaniu mowy którego z po­
słów, dalćj, że tłómaczenie jest niedokładne, król, 
prokuratorya w Toruniu wytoczyła oskarżenie prze­
ciw p. Donimirskiemu jako przeciw autorowi arty­
kułu dziennikarskiego zawierającego obrazę, zwłasz- 
nza, że, jak dodać należy, p. Donimirski nie wy 
pierał się autorstwa i dziś jeszcze się nie wypiera. 
W pierwszćj instancyi sąd toruński uwolnił obża- 
łowanego od winy i kary, ale prokuratorya toruń­
ska nie zadowoliła się tym wyrokiem, lecz założyła 
przeciw niemu apelacyą. Panu dr. Donimirskiemu 
wyznaczono do 18 bm. czas do odpowiedzenia na 
apelacyą.

„Tutaj winienem sprostować błąd zachodzący 
w drukowanym wniosku, a to o tyle, że dr. Doni­
mirski nie ma jeszcze wyznaczonego terminu, lecz, 
jak powiedziałem, wyznaczono mu czas do odpo­
wiedzenia na apelacyą, który to czas upływa z d. 
18 bm.

„Mości Panowie! W tćm występowaniu pro- 
kuratoryi przeciw panu dr. Donimirskiemu jest 
może uznania godna gorliwość w służbie, gorli­
wość rozciągająca pojęcie obrazy dalćj, niż to za 
usprawiedliwione uznał sam sąd obrażony. Ale 
niezmordowane występowanie prokuratora przeciw 
dr. Donimirskiemu narusza bezwątpienia wspomi­
nany z tego miejsca tak często artykuł 31 kon- 
stytueyi niemieckićj. Proszę WMości, głosujcie za 
moim wnioskiem.“

N o r d d. A11 g. Ztg twierdzi, że podana 
przez niektóre dzienniki wiadomość, jakoby usta­
nowienie budżetu dla monarchii pruskićj miało 
w łonie ministerstwa nastąpić dopiero w ciągu 
bieżącego miesiąca, jest mylną, bo ustanowienie 
to już nastąpiło i otrzymało już nawet sankcyą 
królewską, tak że przełożenie prawa budżetowego 
może nastąpić niezwłocznie po uk sytuowaniu 
się sejmn.

Z F u 1 d y donoszą do Germanii, że 
mocą świeżo nadesłanego rozporządzenia pana mi­
nistra wyznań, tamtejszy fakultet teologiczny przy 
seminaryum duchownćm zniesiony został. Tak 
więc osiadło dwunastu alumnów, którzy się w se­
minaryum przysposabiali do stanu duchownego, 
w środku semestru niejako na mieliźnie i zwi­
chniętą mają karyerę.

Tenże dziennik podaje ciekawe • bjaśnienia 
na pytacie, jakie sobie każdy niezawodnie stawiał: 
jak może starczyć czas księciu kanclerzowi i wszyst­
kim sekretarzom na czytanie wszystkich tych dzien­
ników a niekiedy małoznaczących dzienniczków lo­
kalnych, przeciw którym następnie na wniosek oso­
bisty księcia wytaczane bywają procesa ksyminalne 
o obrazę niemieckiego kanclerza. Otóż rzecz nie­
pojęta tłómaczy się w prosty bardzo sposób: Przed 
kliku dniami otrzymali pomiędzy innymi wszyscy 
burmistrze Hessyi nadteńskićj rozporządzenie, wzy­
wające ich, ażeby szczególnie pilnie śledzili, w jaki 
sposób miejscowe dzienniki wyrażają się o księciu 
kanclerzu, ora?, ażeby ustępy, które im się zdają 
zawierać obrazę księcia zakreślali i jemu 
przesyłali ku stawianiu wniosków o wytocze­
nie odnośnym redakeyom procesu karnego. Tak 
to, dodaje Germania, absorbuje się czynność 
urzędowa władz niemieckich w interesie prywatnym 
jednćj osobistości! — Wiadomą jest z kąd innąd 
rzeczą, że książę kanclerz dla oszczędzenia fatygi 
swoim sekretarzom i kancelistom kazał jużdawnićj 
drukować szemata do wniosków o wytaczanie pro­
cesów inkryminowanym dziennikom, tak, że prze­
kłada mu się blankiet, wypełniony nazwą dzien­
nika i bliższćm oznaczeniem artykułu, mającego 
zawierać obrazę, a książę kanclerz gładzie tylko 
swój podpis pod szemat — i rzecz skończona.

We Frankfarcie n. M. zamknięto dziś zrana 
jak donosi telegraficzne biuto Wolffa, 
policyjnie wszystkie socyalno-demokratyczne stowa­
rzyszenia robotników.

Ä---------

Rozprawy uf pa« lamencie nad pro­
jektem do prawa o cywilnyek feois- 

traktach małżeńakieh.
Na posiedzeniu parlamentu niemieckiego z 

dnia 12 stycznia r. b. rozpoczęły się rozprawy 
w pierwszćm czytaniu nad projektem do prawa o 
kontraktach małżeńskich.

Do jeneralnćj ayskusyi zabiera głos 
poseł dr. Jörg przeciw prawu.

Mówca wywodzi, że projekt niniejszy w pierwszym 
rzędzie obliczony jest na Bawaryą, gdzie skład członków 
sejmn krajowego sprzeciwia się zaprowadzeniu ślubów 
cywilnych w drodze prawodawstwa krajowego. Dla tego 
projekt powinien mieć nazwę: „Prawo tyczące się zapro­
wadzenia kontraktów małżeństw cywilnych w Bawaryi.“ 
Lecz mówca musi zwrócić na to uwagę, że projekt do 
prawa o ślubach cywilnych przełożony iuż został bawar- 
skićj Izbie poselskićj wybitnie liberalnej, która poprze­
dziła Izbę obecną tamże; wtedy rozporządzali patryoci
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siała do gubernii kaliskićj. Początek sprawozda­
nia Jeleńskiego już się pojawił w noworocznym nu­
merze Niwy, i ma być bardzo ciekawy; drugim 
niemnićj wymownym dowodem żywszego i chętniej- 
szego poznawania własnćj naszćj chudoby było nad­
spodziewane, rzecz można, zainteresowanie się od­
bytą w roku ubiegłym w Warszawie wystawą prze­
mysłowo- rólniezą.

Co do oświaty Kongresówka ważnemi w ze­
szłym roku wykazała się rezultatami samodzielnej 
czynności. W loku zeszłym otwartych zostało 6 
prowincyonalnych progimnazyów prywatnych. Obe­
cnie układa się projekt założenia dwóch szkół pro- 
wincyoualnych prywatnych. Obok zakładania no­
wych szkół prywatnych nader ważnym objawem 
budzącego się życia umysłowego jest utworzenie 
w roku ubiegłym w kilku miasteczkach (w Płoń­
sku, Piasecznie, Chmielniku itd.) miejscowych czy­
telni publicznych; do roku 1874 (z wyjątkiem je- 
dnój czytelni pińczowskiój) mieliśmy tylko kilka 
tak nazwanych Kółek czytelniczych, te­
raz liczba ich znacznie się pomnożyła. Wreszcie 
jednćm więcćj w tymże samym kierunku pożą- 
danćm zjawiskiem, były liczniejsze nierównie 
niż w latach poprzednich odczyty publiczne i 
teatra amatorskie po miastach prowincyonalnych. 
Drobne partykularze, w których przedtóm, oprócz 
zacieśnionej atmosfery duchowój i sennćj wegeta- 
cyi, najbystrzejszy obserwator nie byłby w stanie 
niczego więcćj odszukać, drobne mówimy te par­
tykularze, urządzając odczyty (Stopnica np. itp.) czy 
organizując teatra (Łuków, Konin itp.) wstępują 
w roku ubiegłym w fazę szerszego i więcćj przez 
to samo samowiednego już życia. Umyślnie, po­
mijając pełniejsze również niż w latach poprze­
dnich objawy ruchu umysłowego tak Warszawy 
jak i innych miast większych (Kalisza, Płocka 
i t. p.), wspominamy głównie o drobnych par- 
tykularzach, bo tćż tu właśnie (w owych set­
kach drzemiących i bezpłodnych zaścianków) rozbu­
dzenia stron życia duchownych zachodzi najpil­
niejsza potrzeba. Niema atoli nigdy światła bez 
cieni, a prz kładem tego jest wobec budzącego 
się w ogóle umysłowego ruchu prowincyi upadek 
piotrkowskiego Tygodnia. Iw tym jednakże 
razie należy być dobrej myśli, bo jak ogólna wieść 
niesie, nieboszczyk ma podobno zmartwychwstać, 
a co więcej, to i grono jego kolegów ma po­
większyć Gazeta Płocka

Następnie kreśli Wiek obraz rozwoju eko­
nomicznego, z którego w jednym z następnych 
numerów bliższe podamy szczegóły.

* IPeterSi»«» rgf. [Komentarz ukazu 
carskiego co do obłąkania w. księcia 
Mikołaja. — Budżet na rok 1875. — 
Zjazd przedstawicieli banków ziemskich. 
— Szkoły] Ukaz carski, ogłaszający wielkiego 
księcia Mikołaja waryatem, niemiłe, jak natu 
ralna, wywołał wrażenie tak w Rosyi samćj, jak 
i zagranicą. Wrażenie to trzeba było niejakoś 
ukoić; z tćj przyczyny przesyłano ztąd do dzien­
ników, ulegających insperacyom kancelaryi rosyj­
skich, korespondencye, mające na celu wytłóma 
czyć ten niezwykły wypadek dworu rosyjskiego. 
Jedne taką korespondencyą petersburgską za­
mieszcza Journal des Dehats, którą poniżćj 
według tłómaczenia Czasu podajemy.

„Obłąkanie w. księcia Mikołaja Konstanty- 
nowicza jest dzisiaj nie tylko faktem sprawdzo­
nym, ale publicznie ogłoszonym przez ukaz cesar­
ski. Ukaz ten jest wynikiem dobrćj polityki. Do­
wodzi on, że sama rodzina cesarska przychodzi 
do uznania tćj prawdy, iż tajemnica jest nieza­
wodnym środkiem tworzenia się pogłosek i przy­
puszczeń śmiesznych, a zatćro, że się na nićj nie­
równie więcćj traci niż korzysta. Przyznanie pu­
bliczne choroby umysłowćj w. księcia ma jeszcze 
inną doniosłość, a tą jest odpowiedź sceptykom, 
których liczba jest znaczną, a którzy pomimo po­
wagi naszych pierwszych lekarzy, pp Zdekauera 
i Balińskiego, wątpili uporczywie o tćm obłąkaniu. 
Czyny, któremi się waryacya oznajmiła, są tak 
szczególne i tak podobne do prostego występku, 
jakie się zdarzają codziennie, że wiele osób nie 
chce żadną miarą widzieć w nich symptomatów 
pomięszania zwysłów. Rekluzya prawie zupełna, 
w jakićj w. książę żył od chwili katastrofy, wyka­
zała stan jego umysłu, lecz oraz przyczyniła się 
naturalnie do utrzymywania sceptyzmu. Teraz już 
wiadomo, czego się trzymać trzeba, a jeśli złe, 
które w. księcia dotknęło, nie pochodzi tyle z nad­
werężenia mózgu, ile z zupełnego braku poczucia 
moralnego (Sens morał) — innego rodzaju słabo­
ści — to kara, jaka nań wymierzoną została, prze­
chodzi bez wątpienia wielkość jego zbrodni i mo­
że zaspokoić sprawiedliwość najsurowszą. Co do 
nas, nie mamy żadnego powodu podejrzywać do­
brćj wiary naszych znakomitości medycznych; lecz 
biorąc rzecz ze stanowiska tych, którzy nie wie­
rzą w tę waryacyą, nie jestże to kara surowsza, 
niżeli wszystkie kary kodeksem na kradzież prze, 
pisane? Gdyby obwiniony był prostym śmiertel 
nikiem, na cóżby go skazano? Na kilka mie­
sięcy więzienia lub kilka lat wygnania na Sybe- 
ryą. W położeniu i z majątkiem w. księcia ka 
ra ta byłaby śmieszną, gdy tymczasem położenie 
waryata, pociągając za sobą utratę wszystkich 
praw cywilnych, utratę prawa rozrządzania ma­
jątkiem i nareszcie utratę samćj wolności, jest je' 
dną z tych okropnych kar, których srogość obu 
rżałaby, gdyby zastósowane były do zdrowego na 
umyśle człowieka.

„Gdyby tak być miało, dowodziłoby to tyl­
ko, że każdy przywilćj drogo się opłaca, a za 
szezyt należenia do rodziny cesarskićj jest sro­
gim ciężarem, gdy się przeciw temu honorowi wy­
kroczy.' W rzeczy samćj owa równość, za którą 
się uganiają we wszystkich sferach, a pochwycić 
jćj nie mogą, znaleść się nie zdoła w karze, gdy 
jćj nie ma ani w zbrodni ani w położeniu wino 
wajcy. Jeżeli równość przypuszcza kodeks cywil-
ny jak karny, dzieje się to dla tego, że zasłaniać e. — Ze Zgromadzenia narodowego.

ona obywatela przed arbitralnością sędziego, dzie- Doniesienia potoczne i personalia.] Opi- dzie; w tym czasie był on zagorzałym zwolenni
ie się to dla tego, że jet, złem najmniejszćm. 
Lecz w istocie rzeczy zg .¡za się ona tak mało 
z prawdziwą słusznością, że, przyjąwszy ją wszyst­
kie europejskie narody, postawiły obok nićj, dla 
sprostowania jćj braków, instytucyą sędziów przy­
sięgłych, która jest prostą negacyą równości. Czćm- 
że bowiem jest w gruncie wyrok przysięgłych, je­
żeli nie uznaniem różnicy, jaka zachodzi w każdym j 
pojedyńezym przy ; adku, tych okoliczności, które i 
rodzą zbrodnie identyczne pod względćni prawa ? i 
Jeżeli niepodobnćm jest stawiać na jednćj liniij 
żebraka, którego głód popchnął do złodziejstwa, ! 
z człowiekiem używającym dostatku a dopuszcza- Ś 
jącym się oszustwa dla widoków zysku, tćm większą 
byłoby niesprawiedliwością spuszczać z uwagi po- 
zycyą tak wyjątkową, aką posiada członek rodzi­
ny cesarskićj, którćj głowa używa władzy absolu- 
tnćj, i nie zastósować wielkości i rodzaju kary do 
wielkości przywilejów winowajcy służących. Tak 
więc, ukaz cesarski, pod jakimkolwiek uważa­
ny względem, może posłużyć za wyborny przy­
kład. Czyto jako publiczne przyznanie się do nie- 
szęścia, czy tćż jako ogłoszenie wymierzonćj kary, 
obudzi sympatyą i uszanowanie ¿w sercach pod­
danych! ‘

Projekt budżetu państwa rosyjskiego na 
rok 1875, wniesiony pod rozpatrzenie rady pań­
stwa zawiera następujące dane : Ogół dochodów, 
obliczono na 559,300,000 rub, ogół wydatków na 
552,100,000; przewiduje się tedy 7,200,000 rubli 
przewyżki nad rozchody zwyczajne. Główne źródła 
dochodów stanowią: podatki stale 131,400,000, 
podatki niestałe 289,800, regalia 22,900,000, do­
bra państwa i dochody rozmaite 81,000,000 rubli. 
Główne rubryki wydatków stanowią: długi publi­
czne 106,900,000, ministeryum wojny 179,(500,000 
ministeryum marynarki 25,800,000, ministeryum 
skarbu 82,500,000, ministeryum spraw wewnętrz­
nych pospołu z zarządem poczt i telegrafów 
51.700,000, ministeryum dóbr państwa łącznie ze 
zarządem górniczym 19,900,000, ministeryum spra­
wiedliwości 12,200,000, ministeryum oświaty 
14,600,000 , oraz ministeryum komunikacyi 
25,100,000. W porównaniu z budżetem 1874 r. 
dochody okazują przewyższkę 19,600,000 rub.; 
budżet wydatków podobnież oznaczono o 19,500,000 
wyższy niż w r. 1874.

Na zjeździe przedstawicieli banków ziemskich 
w Petersburgu zapadła między innemi nader wa­
żna uchwała, ograniczająca w r. 1873 emisyą li­
stów zastawnych do ogólnćj sumy 36 milionów ru­
bli. Ważne może mieć tćż skutki inna uchwała 
zjazdu, zalecająca poczynić kroki, zmierzające do 
ograniczenia praw właścicieli majątków, zastawio­
nych w bankach ziemskich pod względem zawiera­
nia kontraktów dzierżawiących, prowadzących do 
uszczuplenia wartości majątku.

Wyjaśniono wreszcie zawiłe stósunki banków 
ziemskich z towarzystwami ubezpieczeń.

M o s k. W i a d. donoszą, że komisya pod 
prezydc-jeyą sekretarza stanu Wałujewa, zajmująca 
się kwestvą przekształcenia wyższych zakładów 
naukowych, już ukończyła swe prace.

* Wiedeń, 13 stycznia. [Proces 
O f e n h e. i :n a.] Na wczorajszćm posiedzeniu 
wieczornćm rozbierano także stósunki rumuńskićj 
kolei żelaznej (Suczawa-Jassy). Oskarżony oświad­
czył, ża przy staraniu się o koncesyą na tę linią 
zwyciężyć należało silną konkurencyą pruską ze 
strony Strousberga i księcia na Raciborzu. Kon­
cesyą otrzymał wreszcie on sam (Ofenheim), ksią 
żę Sap'cha, książę Jabłonowski, Giskra i Anglicy, 
ponieważ rząd rumuński bezimiennemu austrya 
ckiemu towarzystwu tćjże udzielić nie chciał. Za 
ustąpienie koncesyi towarzystwu otrzymał każdy 
z koncesyonaryuszów po 10,000 funtów szterlin- 
gów. Również otrzymał urzędnik kolejowy Herz 
100,000 franków za pomoc swoję przy staraniach 
o wyrobienie koncesyi. Nabycie tćjże uchwalone 
zostało na nadzwyczajnćm zebraniu ogólnćm. Z ko- 
respondencyi pomiędzy Herzem a Ofenheimem, 
którą odczytano następnie, wypada, że obaj ugo 
dziłi się na to, aby podzielić się wspólnie zy­
skiem

Na dzisiejszćm posiedzeniu zajmowano się dal- 
szóm odczytywaniem akt, tyczących się budowy 
iinii rumuńskićj. Z akt tych podnieść należy mia­
nowicie protokół zeznań zawezwanego na świadki 
dawniejszego prezesa gabinetu rumuńskiego, pana 
Gogolniczeanu, który zeznał był, że zachodziła 
wiełka wątpliwość, azali rząd rumuński i Izba 
deputowanych bezimiennemu towarzystwu kon­
cesyą na kolćj Suczawa-Jassy byłyby udzie’iły były 
Z odczytanego również listu księcia Ghiki potwier­
dza się to samo. Oskarżony przywodził następnie 
na swoję obronę, że tylko jego staraniom udało się 
nabyć koncesyą na rumuńską kolćj żelazną. Na­
stępnie czynił Ofenheim zeznania co do umówionćj 
z bankierem berlińskim, Juliuszem Richter, poży­
czki prioritetów i powoływał się na to, że pożyczka 
ta zawartą została pod bardzo korzystnemi wa­
runkami, czego najlepszym dowodem, że Juliusz 
Richter nazajutrz chciał zrzucić się z umowy pła­
cąc karę konwencyonalną, czego przecież nie 
uwzględniono. Władzę państwa zawiadomiono 
o przyjściu do skutku tćj umowy dopiero wtedy, 
kiedy już była zawartą. Nadto zeznał Ofenheim, 
że został przez bankiera Richtera upoważnionym 
do odstąpienia pewnćj części obligacyi Anglikom 
za prowizyą pół ptc., która rozdzieloną być miała 
pomiędzy londyński bank Zieglera i urzędników 
Ofenheima.

Na tćm ukończono ogólne badanie oska­
rżonego. i

Pomiędzy aktami, które potćm jeszcze od­
czytywano, podnieść jeszcze wypada protokół z ze­
znań bankiera Juliusza Richter. Według zeznań 
tegoż Ofenheim sam z pożyczki zaciągnionćj u niego 
nie miał żadnych korzyści.

Paryż, 11 stycznia. [Sprawy bieżą-

nia publiczna oswoiła się już z tą myślą, a przy 
najmnićj tak się to powierzchownie wydaje, że 
kryzys ministeryalna bez rzeczywistego rezultatu 
zażegnaną została i że książę de Broglie zatrzy­
muje w ręku swćm chociaż niewidzialnie stćr pań­
stwa. Nie dziw tćż, że publiczność tutejsza prze- 
staje prędko dziwić się rzeczom, które i tak nie 
doprowadzają do niczego. Właściwa bourgeoisie 
tutejsza wpada w coraz większe odrętwienie i obo­
jętność i puszcza mimo siebie wielką politykę, 
zgadza się na wszystko, byle jćj dano spokój. Po­
nieważ lewica i lewe centrum postanowiły przyjąć 
w pierwszćm czytaniu projekt do praw konstytu­
cyjnych a przy drugićm czytaniu postawić po­
prawkę tyczącą się proklamacyi stanowczćj rze- 
rzypospolitćj, zamierza przeto rząd zażądać na­
głości dla praw konstytucyjnych, aby nie potrze­
bowano utworzenia nowego gabinetu zwlekać aż do 
końca przyszłego tygodnia. Całe stronnictwo re­
publikańskie pragnie drugiego czytania praw kon­
stytucyjnych, pragnie nadto czynny wziąść udział 
w rozprawach odnośnych i rozprawy te ile możności 
tak poprowadzić, aby okazać krajowi, na kim cięży 
odpowiedzialność, jeśli żadna ustawa do skutku nie 
przyjdzie. WedługpółurzędowegoMoni tora zamie- 
mierza marszałek Mac Mahoń powołać do przy­
szłego gabinetu panów: de Broglie, d’Audiffret-Pas- 
ąuier, Fourtou i Decazes. Ze względu na osobę p. 
Fourtou zauważa dziennik półurzędowy, że tenże 
od 6 miesięcy dawał wciąż dowody, iż bonapartystą 
wcale nie jest. Figaro zamieszcza w dzisiej­
szym numerze swoim wielce zzczepny artykuł 
przeciw księciu Decazes, któremu zarzuca, że 
eklektyczna jego polityka była objawem jedynie 
słabości. Korespondent tutejszy do Koeln, Żtg 
powiada, że autor rzeczonego artykułu jest to je­
den z tych politycznych redaktorów dziennika 
teg., o których wieść niesie, że w dobrych sto­
sunkach żyją z Jezuitami i zauważa dalćj, że Fi­
garo uaieżał dotychczas do rzędu tych pism, 
które polityki księcia Decazes, jako nakazanej 
okolicznościami, przynajmnićj nie ganiły, że zatćm 
obecne jego wystąpienie można uważać za znak, 
iż chodzi głównie o to, aby powrót do gabinetu 
utrudnić byłemu ministrowi spraw zagranicznych. 
W końcu dodaje pomieniony korespondent, że usu­
nięcie się całkowite pana Decazes byłoby rzeczywi­
stą stratą dla prezydenta rzeczypospolitćj, ponie­
waż jest on pomiędzy teraźniejszymi i w przyszłości 
możebnymi ministrami najpopularniejszym.

Losy prawa wojskowego, które dziś toczą się_ . przedłużać urzędowania prowizorów Kościoła.,
przed forum Zgromadzenia narodowego, wielce są I Wobec tych wywodów prokurator utrzymał oskar- 
chwiejne i całkićm niepewne. Ponieważ prawo to!^enje j wniósł o sześciomiesięczne więzienie. De-
nie ma charakteru politycznego, przeto tak zwo­
lennicy jak i przeciwnicy projektu przez komisyą 
opracowanego rozdzielają się na wszystkie stron­
nictwa. Pomiędzy komisyą a jenerałem de Cissey 
nie przyszło, jak wiadomo, do właściwego pojedna­
nia a pośredniczącego wniosku jenerała de Cha- 
reton nie popiera ani komisya, ani, rozumie się, 
minister wojny. Ma on wszakże to za sobą, że 
jest znacznie tańszy a finansowa ta właściwość po- 
winnaby mu z góry powodzenie zapewnić. Na po­
siedzeniu dzisiejszćm poniosło prawe eentrum już 
maleńką porażkę. Na samym początku rozpraw 
zabrał pierwszy głos jenerał Changarnier, podzię­
kował jenerałowi Charenton za projekt, który 
przedłożył, ale wyraził wątpliwość co do przyjęcia 
onego i zaproponował, zauważywszy, że zdaniem 
jego Izba nie jest zdolną zajmować się sprawami 
wojskowemi, aby uchwalono komisyi wojskowćj wy­
razić wdzięczność za jćj pracę, przekazać takową 
ministerstwu wojny i przejść, nie tracąc czasu, do 
obrad nad prawami konstytucyjnemi. Przeciw te­
mu wnioskowi zabrał głos jenerał Charetou. Je­
nerał Billot pragnął dowiedzieć się zdania rządu, 
atoli ministrowie milczą; wreszcie Izba odrzuca 
wniosek jenerała Changarnier. Zabierali potćm je­
szcze głos jenerał Billot za projektem komisyi a je­
nerał Pelissier przeciw niemu. Z kolei podał się do 
głosu jen. Guillemaut, lecz skoro zapowiedział, że mo­
wa jego trwać będzie do godziny 6, Zgromadzenie 
odroczyło się o godzinie 5 minut 15 do jutra. — 
Dzisiaj rozdzielono pomiędzy deputowanych jednę 
część żółtćj księgi, zawiera ona wszakże jedynie 
dokumenta tyczące się konwencyi zawartćj z Egip­
tem. — Jutro wybierać będą oddziały komisyą 
mającą rozpoznać sprawę pana do Bourgoing. 
Ciekawa rzecz, jak w tćj mierze postąpią sobie 
orleaniści, czy ośmielą się stanąć znów po stronie 
bonapartystów? — Zapewniają zupełnie na seryo, 
że skrajna prawica zamierza zainterpelować rząd 
w kwestyi odwołania okrętu „Orćnoąue“, w kwe- 
styi hiszpańskićj i w kwestyi zawartćj z Egiptem 
konwencyi. — Sprawozdanie ministra skarbu, 
pana Mathieu Bodet, wogóle bardzo przychylnie 
przyjęte zostało. Nie pozostaje mu wprawdzie 
nic innego, jak przyznać się do deficytu 52 milio­
nów na rok 1874 i większego zapewne jeszcze na 
rok 1875, ale czyni on to przynajmnićj otwarcie 
i jasno. Zgadzają się także wszyscy na środki, 
których minister użyć zamierza, aby w przyszłym 
roku nowe sobie otworzyć źródła przychodu. Nie 
chce on żądać od Zgromadzenia narodowego 
uchwalenia nowych podatków, myśli tylko te, 
które już są ustanowione, sumiennićj wybierać 
i spodziewa się tym sposobem załatać najgwałto- 

; wniejsze szczerby.
Corresp. Havas pisze: „Od czasu wojny 

i dyamenty koronne niejednę już odbyły podróż. 
< W ostatnim czasie spoczywały one przecież w je- 
: dnym z zachodnich portów nadmorskich. Teraz 
wydany został rozkaz, aby je znów tutaj przy­
wieziono i tu w skarbcu państwa zachowane być 
mają.“

putacya jednakże (sądowa po półgodzinnćj nara­
dzie uznała ks. proboszcza Kolanego niewinnym, 
wywodząc, że przedłużenie urzędowania prowizo­
rom Kościoła nie należy wyłącznie do atrybucyi 
Biskupów, ponieważ i pan v. Massenbach, nie bę­
dąc biskupem, prowizorów takich potwierdza.
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Berlin, 14 stycznia. Rząd madrycki oznaj­
mia posłowi hiszpańskiemu w Berlinie, że stanow­
cza uchwała co do satysfakcyi w sprawie okrętu 
„Gustav“ dopiero wtedy zapaść może, skoro depe­
sze, wysłane przez Rascona, sprawy tćj dotyczące, 
wszystkie znajdować się będą w Madrycie. Wtedy 
przecież niezwłocznie nastąpi najformalniejsze za­
dośćuczynienie.

Berlin, 14 stycznia. Sejm pruski za­
gajony zostanie dnia 16 b. ra. o godzinie 11 
przed południem na białej sali zamku kró­
lewskiego przez wiceprezesa Rady ministery- 
alnej p. Camphausen.

Walencya, 13 stycznia. Król odwie­
dził wczoraj wieczorem teatr i przyjmowany 
był tamże z uniesieniem.

Madryt, 13 stycznia. Dziennik urzę­
dowy Gacę ta ogłasza pismo Espartery do 
króla, w któróm tenże ubolewa, że nie może 
królowi złożyć osobiście hołdu. Przyobiecuje 
zawsze być królowi wiernym sługą i wy nur a 
życzenie, żeby się wszyscy liberalni połączyli 
w dążeniu do przywrócenia ojczyźnie pokoju 
i dbrobytu.

.Wersal, 13 stycznia. (Zgromadzenie 
narodowe), Dalszy ciąg obrad nad prawem 
o kadrach armii. Poprawka Kellera do ar­
tykułu drugiego, ażeby tylko liczbę pułków 
oznaczyć, zresztą zaś organizacyą kadr mi- 
nistesstwu wojny pozostawić, została odrzuco­
ną na^ wniosek Cissey’a, a artykuł ten przyjęty 
podług projektu rządowego. Do art. trzeciego 
wniósł Keller poprawkę, ażeby upoważniono 
rząd do oznaczania corocznie siły wojska 
Wniosek, ażeby poprą kę Kellera przekaza­
no napo wrót wydziałowi, odrzucono 327 gło­
sami przeciwko 325. — W komisyi budże­
towej konstatuje minister skarbu, że, celem 
przeprowadzenia prawa tyczącego się kadr 
armii terytoryalnój, potrzeba podwyższyć bud­
żet wojenny z 493 na 540 milionów Po 
oświadczeniu sie większości frafecyi przeciwko 
nagłości obrad nad projektami konstytu­
cyjnemi, nie można się spodziewać, jtk twicr 
dzi A g e n c e Havas, ażeby miał być po- 

... 6 dany ..wniosek o nagłość, — W lewóm cen-

zmarł dnia 8 b. m. po długich cierpieniach w 74|Praw^S tyczącą się pi oblamowania rzeczy- 
roku życia, odgrywał od r 1830 wspólnie z młod-J pospolitój. 
szym swoim bratem Izakiem bardzo ważną rolę ;
na polu finansowem i przedsiębiorczem. Karyerę [ * Hadryt. [Obecne stósunki.J Ko-
awą rozpoczął Emil Pereire drobną grą na gieł- respondent specyalny do Vossische Ztg pisze

kiem ruchu socyalistyczne;o w duchu St. Simona, 
i popierał zasady swe pismem i słowem. Należał 
do składu redakcyi dziennika G 1 o b e, który za­
sady te propagował, zresztą pracował w biurach 
domu bankowego Rothschildów. Pierwszą większą 
spekulacją finansową wykonał zmarły wspólnie 
z bratem Izakiem przy podjęciu budowy kolei 
żelaznćj St. Germain. Wówczas już popierały 
coraz wyżćj wspinających się braci Pereirów 
takie matadory finansowe jak Rotbschild, EiChthal 
Tyurueyssen i inni, udzielając im kredytu i pro- 
tekcyi. W tern nastało drugie cesarstwo a z nłćm 
nadszedł czas karkołomnych kombinacyi i rozpa- 
sania nieograniczoućj spekulacji. Bracia Pereiro­
wie zerwali ze starą tradycyą, zerwali stosunki 
ze swoimi dawnymi protektorami i utworzyli 
instytut finansowy Credit Mobilier, który przez 
długi czas popierał i podsycał najśmielsze przed­
siębiorstwa. Sześćdziesiąt milionów franków wy­
starczyło, ażeby w szalony ruch wprawić koło 
fortuny, operować tysiącami milionów franków, 
budować koleje, zakładać nowe banki, nabywać 
grunta, rozpoezjmać najrozmaitsze przedsiębior­
stwa równocześnie we Francyi, Hiszpanii, Rosyi 
i Austryi Olbrzymie przebudowanie i odnowienie 
Paryża, na którego czele stał Haussman, możliwćm 
było tylko przy poparciu Credit Mobilier. W krótce 
potćm nastąpiła reakeya w tych szalonych spe­
kulacjach, prowadzonych śmiałą i zuchwałą ręką 
braci Pereires; wskutek czego już w roku 1867 
Emil Pereire jako dyrektor tego Banku podał się 
do dymisyi. Wojna ostatnia i upadek cesarstwa 
spowodowały braci - spekulantów do zaniechania 
stanowczo dawnego rzemiosła; w ostatnich tćż 
czasach nie brał zmarły Emil Pereire żadnego 
udziału w ruchu przedsiębiorczym spekulacyi finan­
sowych.

Wffeoiwam praw 
Uó^eieino-polity eseny cli.

* Dnia 9 b. m. stawał przedykratkami sądu 
powiatowego w Środzie ksiądz’Kolany, proboszcz 
z Kleszczewa, oskarżony o przywłaszczanie sobie 
praw biskupich przez przedłużenie urzędowania 
prowizorów kościoła. Oskarżony, który się na 
termin stawił, przytoczył, że jeszcze przed złoże­
niem księdza Arcybiskupa z urzędu, otrzymał od 
konsystorza ustnie na to pozwolenie, i że zresztą 
jest usus ecclesiae w razie gwałtownćj potrzeby



4

z S L Juan de Luz pod dniem 7 stycznia 
o obecnych stosunkach w Hiszpanii co następuje:

Jeszcze nie upłynął tydzień od zaprowadzenia no­
wego królestwa hiszpańskiego a już rozpoczynają 
się na nowo niespokojności, czyli po­
wiedzmy raciśi, występują już otwarcie, gdyż 
istniały one już w pierwszym dniu. Dotąd donosiły 
wszystkie dzienniki i inne sprawozdania wyłącznie o po­
wszechnym zezwoleniu kraju i niestety muszę wvznaé, 
że ogólnemu temu prądowi pozwoliłem się i ja porwać i za­
cząłem w tę Bamę trąbkę trąbić. Sam z tego miejsca 
dosyć często przestrzegałom, ażeby nia wszystkiemu, co 
z Hiszpanii pochodzi, dawać wiarę bez przekonania się 
o prawdziwości doniesień. Tśm nieprzyjemuiśj mi jest, 
że tym razem i ja należałem do tych, którzy, jak to mó­
wią, schwytani zostali na lep. Uznanie Don Alfonsa by- 
najmniéj nie jest tak ogólne, jak się to zrazu wydawało, 
gdyż na południu znalazły się znaczne obszary kraju 
i kilka wielkich miast, której calkiśm inaczćj się zapa­
trują. Prowincye Malaga' Walencji i Kata­
lonia, tudzież miasta Kadyks, Saragosa, Se­
villa i Almerida odmówiły otwarcie uznania, 
poczęśei, ponieważ chcą pozę stać wiernymi rzecsypospo- 
litéj, poczęśei, ponieważ stoją po stronie Don 
Cariosa. Przed wszystkiemi innemi odznacza się 
Katalonia usiłowaniami swemi w oporze przeciwko Don 
Carlosowi. Wiedziano już dawno, że rząd Don Cariosa 
posiada tam jak najgorliwszych zwolenników i że ztaw« 
tąd dostarczano mu głównie rekrutów i broni. Czyżby 
też bez gorliwego wsparcia przez ludność było możebnśm, 
ażeby oddziały Karlistów, czasami tak słabe, mogły się 
były tak długo trzymać? Obecnie zamierza lud kataloń« 
ski wysłać trzy procent całćj ludności do wojska preten­
denta, ażeby poprowadzić je przeciwko Don Alfonsowi. 
Co więcśj, chcą ludzi tych nawet nekwipować i uzbroić, 
ażeby Don Carlosowi i pod tym względem ulżyć. Gdyby 
plan ten miał zostać wykonany, natenczas armia karli- 
stowska zwiększyłaby się o 15 do 16 tysięcy żołnierzy; 
zwiększenie, któreby znacznie na szali zaciężyć mogło. 
Lecz, choćby plan ten i nie miał być doprowadzony do 
skutku, to i tak powstaną dla rządu niedogodności, bo 
będzie zmuszony utrzymywać w tych stronach znaczne siły 
wojskowe, >żeby lud powstrzymać od powstania. Ponie­
waż zaś monarchia nie ma i tak za wiele wojska, przeto 
konieczność ta jest już dosyć niedogodną, gdyż od­
działy tn użyte wziąć trzeba będzie e armii opera­
cyjnej.

Widoki Don Alfonsa nie przodstawiają się 
w rzeczy saméj tak świetnie, jak to początkowo 
głoszono, jeżeli się zważy, że, podczas kiedy matka 
jego z samymi tylko Karlistami zaledwie przez 
siedm lat się uskromniła, syn jéj ma przeciwko 
sobie Karlistów, republikanów, Iberystów i K&nto- 
nalistów. W ten sposób jedno bardzo rozdzie­
lone stronnictwo walczyć będzie zmuszone prze­
ciwko innym czterem, z których każde ściśle ze 
sobą jest związane. Że więc to jedno stronnictwo 
zwyciężyć nie będzie mogło, zdaje się być rzeezą 
pewną. Nowych rozruchów przeciwko Don Alfon­
sowi spodziewają się lada chwili w Maladze, 
Alcoy i Kartagenie. — Z obozu zaś karli- 
stowskiego donoszą Germanii, że tymczasem 
oddziały z Guipuzcoy pobiły ponownie wojska 
Łomy pomiędzy Hernani a Andaoin; oddziały na- 
warskie wyczekują z niecierpliwością spotkania się 
pod Carrascal; w Katalonii wzmaga się ochota do 
boju w batalionach karlistowskich z każdym dniem. 
Depesze jeneral-porucznika Rafała Tristany, który 
tam naczelnie dowodzi, stwierdzają postępy jego j 
armii w krokach zaczepnych. Siły karlistowskie j 
z Aragonii wkroczyły znowu do prowincji Murcia ¡ 
i ‘Cuenza. Słowem, wojskowa działał-i 
ność Karlistów jest obecnie większa 
niż kiedykolwiek.

a spotkanego przed niejakim czasem na wodach 
kubańskich szonera angielskiego „Eclipse“. — 
Posiadacze hut żelaznych, w północnój Anglii 
postanowili jeszcze raz obniżyć płacę robotni­
ków o 10 pet.

Paryż, 13 stycznia. Journal officiel 
zamieszcza dziś rozporządzenie zwołujące wybor­
ców w departamentach Cótes du Nord i Seine et 
Oise do dopełnienia wyboru deputowanych na 
dzień 7 lntugo.

Londyn, 18 stycznia. Times donosi pod 
dniem wczorajszym z Filadelfii, ze przedłożone 
przez wydział senatu dla ¡-spraw zagranicznych spra­
wozdanie oświadcza się przeciw przepisom zawar­
tym w traktacie wzajemności z Kanadą.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Poznań 14 stycznia.

BAZAR. Wojczyńska z Król. Pol., Chłapowski z Turwi, 
Sznmlański z Turska, Lazarów z Król. Pol., Turno 
z Obiezierza.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hrabia Stecki 
z Król. Pol., hrabina Tyszkiewicz z Siedlca, Urba­
nowski z Soboty, Mańkowski z Odesy.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Okoniewski z żoną 
z Warszawy. Nawrocki z Edwardowa, Goździewski 
z Środy, Nehring z Kołatki, Diiriog z żoną z Ja- 
strowa.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Gromadziński z Gą- 
sawy, Baarth z żoną z Modrzą, Robbe z Niemojewa, 
Tonne z Magdeburga, Biiłow z Berlina.

HOTEL RZYMSKI. Zeysiug z Mur. Gośliny, Jeżewski 
z Krzyżownik.

HOTEL POD TRZEMA GWIAZDAMI. Lange i Strasz 
•i Słowikowa, Durski, Seifert i Kolaski z Król. 
Pol.

HOTEL BERLIŃSKI. Dutschke z Rombczyna, Burkardt 
z Gurtatowa, Wittekop z Poznania, Fernort z War­
szawy.

O l IG TA O
Poznańskie 3’|, pet. listy zastawne 98,— płacon., 

poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 94,— płc., poznańskie 
list ę rentowe 96,60 płac., pozn. .prowinu. akcyo bankowe 
107,— ple., pozn. 5 pt. prowine. obligacje — plac., 
pozo. 5 pet. obligacye powiatowe 1(0,50 płac., pozn, 
5 pet. obligacye uieiioraeyi Obry 100,50 piać., poznańskie 
45, poL obligacye powiatowe —, płac., pozn. 4 pot. obli­
gacye miejskie II emia. — płac., poznańskie 5pct. obli­
gacje miejskio — płac., pruskie 3% pet, oblig. długu 
państwa 91,— pic., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
pł.cono, pruska 4',,-pcL ukeusolid. pożyczka 105,90 płc., 
pru9ka 37, pet. pożyczka prern. 133,50 płc. polskie 4“/0 
listy zastawne —,— polskie 4 pet. listy likwidacyjne. 
69.50 plac., akcye górnoszląskiśj kolei żel. Lit. A. 
—płac., akcye górnoszląskiśj kolei Żelazn. Lit. 
E. —płacono, akcye stałe starogardzko-poznadsk. 
kolei żel. 100,90 płc.. akcye marchijsfeo-pozn. kolei że- 
laz. 31,25 plac., banknoty zagraniczne —,— płac, to- 
syjskie banknoty 282,90 płc., Ostdeutschebank 76,50 płc. 
Prodnktenbank — żąd., Wechslerbank — płae., Kwi- 
lecki, Potocki i Np. — płac.

Zyto: (pr. 20 cent.), wypowiedziano — centn. 
cena'wypowiedz. 359,— na stycz. 150.— stycz.-luty 170,— 
luty-marz. 149,— m„ marzec-kwiec. 148,50 m., na wiosnę, 
148,— m kw. maj 148,—

Okowita: (z beczką) (pr. — litrów ------
Trailes.) Wypowiedziano 10,000 litrów , cena wypowiedz. 
52,90 stycz. 52,90 —,— m., na lnty 53,40 m , ma­
rzec 54,10 marek, kwieć. 55,— mrk,, maj 55,90 mr. 
kwieć -maj 55,50 mr., czerwiec 56,70 marek.

W miejscu okowita (bez beczki) —,— marek.

TEŁEGRAIT.
Londyn, 12 stycznia. Z zachodnio indyj- 

skićj stacyi marynarskićj wysłano- okręt wojenny 
do Santiago de Cuba dla zakonstatowania bliższych 
okoliczności, z powodu których nastąpić mogła 
konfiskata żeglującego pod banderą angielską

Ceny ziemiopłodów
na targach zamiejscowych.

Wrocław, 13 stycznia.
Na giełdzie. (Urzędowe sprawozdanie.) 
Wypowiedziano: 100,- cent, żyta, 580 centn. owsa

— cent, oleju rzepiow., — centnarów rzepiu, 10,000 
litrów okowity.

Koniczyna, czerwona, stale pośled. 37-40, 
średnia 42— 44, pięk. 46—48,— wvbor. 49—51.

W przyszłą sobotę, dnia 16 
bm., odprawi się o* godz. 9 
z rana w kościele podómini- 
kańskim w Poznaniu nabo­
żeństwo żałobne za du­
szę śp.

WłailysE Fnlrmana
zmarłego w Rogalinie, na któ­
re się krewnych i przyjaciół 
zaprasza ’ (66)
J. Lewandowski.

Wschodnie-indyjskie impor­
towane

cygaro .Kalkuty
tysiąc po 25 tał. poleca (65)

A. Luziński.

Futro niedźwiedzie
jest za tanią cenę do nabycia a

W. Koźlickiego,
(64) Jezuicka ul. 9.

rzec® zakładu^ 
£lźblety If 
będzie miał (67) 

W piątek dn316 fcm.K-
tH o 6 godz wieczorem

wielk. sali Bazarowej^
u odczyt
& p Karol Kozłowski
J 0 astrologii i magii

.A-----~ -- -------- ------------- --

Meidingera
patentowane

salonowe i 
regulatory

z lanego żelaza 
piec©

do gotowania
do mniejszych po- 

mieszkań
w wielkim wyborze ma 
w zapasie. (1970)

S. J. ■
Nakładem moim wyszedł:

S F I N X.
Powieść

przez
J. 7. Kraszewskiego,

Wydanie drogie przejrzane i poprawione.
2 tomy. Cena 2 talary.

Sfim w zbiorze powieści J. I. Kraszewskieg« w Lwowie wychodzącym, 
nmieszozo nym nie będzie.

Ludwik Merzbach.

Koniczyna, biała, stale, pośled. 42- 48 śre* l 
dnia 51—57, piękna 6.'—65 wyborowa 68—72. i

Zyto: niżśj za 100 kil. naj upłynione wypo- j 
wiedzenia — na st; czeń 150,75 pł. stycz.-luty — pł. 
kw.-maj 146—46,50 pł., — żąd., maj-czerwiec — pł.
— żąd. i

Owies: za 1000 kilogram, na stjcz. 165—5,50 
płacono, kw.-maj 166,—,50 marek żąd., — plac, maj 
i czerw. — m. pł.

Pszenica per 1000 kil. 188 m. żąd., kwieć, maj 
183 mr. żąd., — w sobotę — płc. maj-czerw. — żąd.
— płc.

Jęczmień per 1000 kil. 174 m. żąd.
Rzep per 1000 kil. 262 żąd.
Olśj rzepiowy: bez obrotu w miejscu 52,50 m. 

żąd., za upłynione wypowiedzenia —, na styczśń 
i styoz.-luty 52 marek żąd. — pł., lutysmaczec 52,50 żąd.
— płac., kwiec.-maj 54,— mr. żąd. —,— żąd. maj-czer. 
55,— żąd. wrzesień-paźdz. 58 żąd.

Okowita: słabiśj za 100 litrów w miejscu 
53,40 m. pł., —,— żąd., za ubiegłe wypowiedzenia — 
mr. płc., w koń. —, styczeń — żąd., —płc., styczeń - luty 
54, pł., luty-marzec — pi. - żąd., kwiec.smaj 55,40
— 30 pł.w końcu —mr. pł. — żąd. maj ezerw. — żąd. 
czerw.-lip. — żąd. lipiec-sierpień —pł.

Wrocławska cena targowa, 13 stycznia. 
Ocenienie k-misji piękne średnie poślednie

polieyjnśj mr. fn. mr.fn. mr.fn.
Pszenica biała nowa 20 10 19 — 17 —

„ żółta nowa 18 80 17 80 16 50
Zyto nowe 16 50 15 80 15 20
Jęczmień nowy 17 20 16 20 14 80
Owies stary -------------------- -------------
Owies nowy
Groch

17 80 
21 50 
piękne

16 80 
20 50 
średnie

16 — 
18 50 

poślednie100 kil. netto 
Ocenienia izby 

handlowój mr.fn. mr. fn. mr/».
Rzep 24 76 23 75 21 25
Rzepik zimowy 23 75 21 75 19 25

„ lato wy 23 75 21 75 19 25
Lnica 22 75 21 25 19 25
Sieinie lniane 26 75 25 25 23 75

Wszystkim chorym siła i zdro­
wie bez medycyny i lekarstw

przez pokarm leczący:

REVALESC1ERE XXX.
Od 88 lat żadna choroba nie oparła 

się temu przyjemnemu pokarmowi zdro­
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płn 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuberku- 
lozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyarji, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabćtes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 

i zer, p. F. W. Beueke, etatowego profesora medycyny przy 
! Uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dódó, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed
syla się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów

Certyfikat radzcy medycznego doktora Wurzer 
Bonn, lo lipca 1852. Revaleseiśre du Barry zastępuje 
we wieln przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jśj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię« 
naoh i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobaoh nerkowych itd., przy kamieniach, przy 

ch lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo-
krzowej, zatwardzeaiaeh, przy chorobliwych kurczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardlc- 
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płncow ch

Wszyscy, którzyby mieli ja­
kie pretensye do pozostałości 
po zmarłym w Cerekwicy pro­
boszczu Jarczewskim, 
wzywają, się niniejszym, aby 
się do podpisanych egzekuto­
rów testamentu w czterech ty­
godniach jako terminie preklu- 
zyjnym zgłosili — tudzież 
dłużnicy rzeczonego probosz­
cza, aby w przeciągu tegoż 
czasu pod uniknieniem skargi 
na ręce podpisanych należyto- 
ści złożyli. (58)

Ss. Łaferskl z Jeżewa.
Ks. Dopierała z Kask».

Zamówienia na wszelkiego rodzaju

krawiecczvzne stroie i 
Ii:al8 śmie

przyjmuje z dniem 15 bm. (1852)
A. Święcicka.

uczennica z pod opieki .Towarzystwa 
Pomocy naukowśj dla d iewcząt."

W. Hyeenha ul. nr. i,
pierwsze piętro.

Organista
żonaty, 12 lat w miejscu, zdatny w 
swym zawodzie, poszukuje posady z d. 
1 kwietnia. Bliższą wiadomość udzieli 
T. O,yżewsbł org. w Gnieźnie.

. (63)
Dominium Budki pod Szamotu« 

łami ma

10 byczków
1'/, do 1% rocznych nniMterdam- 
Bkićj rasy na sprzedaż. Chów w 
kierunku mlecznym nadzwyczajnie 
podniesiony. (41);

Samopały do oświecenia gazem,
które obok przyjemności, że nie potrzebują, dopiero bezpo­
średnio być zapalanemi, przynoszą tę korzyść, iż eksplo­
zja gazu przez niezamknięcie zapała jest niemożebną, 
poleca

2099) Ś. J. Auerbach.
Nakładem Ludwika Merzbaciia W Poznaniu 

wyszło:

Książę-Sołdat
Szkic© z życia wojskowego w Rosyi

przez
Józeta Księcia Lubomirskiego.

Cena 22l|2 sgr.

i gardłanych. (L. S.) Rud. Wurzer, radzca tnedys/ńy 
i członek kilkn uczonych Towarzystw.

No. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­
sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapoinnękseż 
utrzymanie przy życiu jednego z myeh dzieci, tak zwa- 
nśj „Revalenta Arabio»“ (Revalesciére) zawdzięczam 
Czieromicsięczne to dziecko cierpiało na zu; cłne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie ćheiały. Kevalesciére "w sześciu tjgodniąch 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Breban wylewna zo-tala 
z 71etniego cierpienia wątroby, bozsenośeJ, drżenia 
członków, wychnduienia i hypoehondryi.

No. 75,877. Floryan KSiler, c. k. intendent z Gros- 
wardein, z kataru płneowego i krtani oddechowśj, za­
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż 
szśj szkole handlowśj w Wiedniu, z rozpaczliwego cier­
pienia piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna de Mont znieś niestrawności- 
bezsenności i wychudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania lOle 
niego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można przez Du Barry i rip. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pąsaża (galerya cesarska) i 163 — 164 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, 1 an- 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu: A. Pfuhl, Czerwona Apteka; Krug &

Fabricins, Ryszard Fischer.
„ Bydgoszczy: S, Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 

hender.
„ (adańsku: Karól Schnarcke, J. G. Amort.
„ Rufo n Icaria : Jul. Zeleśnik.
„ Opolu: ' Teodor Konietzko.
„ Kaclbarzu: Józef Tankę.
„ Knnlrzu: J. Mroczkowski.
„ Toruniu: Hugon Claass.

Telegram giełdowy BAuryera 8*e- 
znuńsfcicgo

Beriin dnia 14 stycznia 1874 
Not. 13

Nadreris. kol. 124 50 
Kol. Min.ko). 115 50 
Liltt. Limburg 15 
Szwaj bk.weks 21 90 
Maren, kolśj 30 20 
Aus. ak. kred 416 50 
dito banknoty 183 15 
Beri bankweks 52 
Wrocł. Discoa 85 25

125 25 
11Ö 25 

15 
22 
31 

415 
183 

52 
86

Ostd. Bank, 
dito Prod Bank. 
Pozn Weehselb 

50¡Akcve Telina 
iDormun. Unía 
i Immobilien 

5 Siidend. 
i Laurahütt.e

(Kursa końcowe)
Not. 13 

76 501 75 
15 15

50! 50

28 75¡ 29 50 
89 70 
15 

126

89 85 
15 50 

125

Berlin dnia 14 stycznia 1874. (Kursa końcowe.)
Not 13 Not 13

Wypow żyta — 450
Wypow okow — 10000

Kapitały
Galicyany liO 
Pr pap państ 91 
Poz 4%lis zast 94

Pszenica stale
Styczeń 
Kw Maj 

Zyto stale 
Styczeń 
Kw Maj 
Maj Czer 

Olej' rzep stale 
Styczeń 
Kw Maj 
Maj Czer 

Okowita stale 
w miejscu 
Styczeń 
Kw Maj 
Czer Lip 

Owies 
Styczeń

(Szczecin dnia

183
-W — 
50 183

1
144

54
re
56

54
55
57
58

—1154
146 50 
145

110 £0
91 — 
94 —

Poz list rent 96 75! 96 60 
i Kolśj Państw 541 541 50

55 50 Lombardy 229 226 50
55 60 Auslosyl860 112 50 112 30
56 30 Włochy 67 40 67 50

Amerykany 98 59 98 50
54 20 Turki 43 20j 43 40
55 50 7!4 pr Rumun 31 90! 34 70
57 10 Pol lik lis za 69 50! 69 50
58 50 Resyjs bknot 283 80 282 90

Srb. ren anstr 69 i 63 10

Pszenica stałej
Kw Maj 
Maj Czer 

Zyto stale 
Styczeń 
Kw Maj 
Na Jesień

Olej rzepi spok

186
187

155
146
144

174
14 stycznia 1874. 

Not 13
Styczeń

(Kursa końcowe.]
Not 13

50

50

185 50 
187

156
4»

143

Kw Maj 
Na Jesień 

Okowita stale 
w miejs .i 

i Styczeń 
j Kw Maj 
I Czer Lip

52 50 
54

54

52
53 50

54
54 90! 54 90
58 . 57 70
59 401 53 90

Haaseristein & Vogler.
Ânnnncsn-Expedition

an alle Zeitungen der Welt. 
Gegründet M855. Gegründet 1855.

Uomieilirt in:
Basel, Berlin, Bern, Bremen, Bresiau, Chemnitz, Chur, Dres­
den, Elberfeld, Erfurt, Frankfurt a. M.j Fribourg, St. Gallen, 
Genf, Halle, Hamburg, Hauaover, Köln, Lausanne, Leipzig, 
Luebeck, Magdeburg, Mannheim, .Metz, Muenchen, Neuchâtel, 
Nucrnberg, Pest, Prag, Strassburg, Stuttgart, Wien, Zürich.

Alleinige Immä
der „Berliner Wespen1*, des „Deutschen Economist' uud der 
Wochenschrift „Die Actien Gesellschaften“ in Berlin, der 
„Indépendance beige“ in Bruessel, der „Zeituag für Loth­
ringen“ in Metz, der „American News“ in Frankfurt a. M., 
der „K. K. Wiener Zeitung“, des „Oesterr. Oeconomist“ und 
des „Kikeriki“ in Wien, der „Basler Nachrichten“ und der 
„Neuen Zürcher Zeitung“, des „Bund“ in Bern, des „Jour­

nal do Génève“ und vieler auderer bedeutender Journale.Special-Agent
aller Hauptblätter Hollands, derSch-*eiz, Norwegens, Schwe­

dens und Dänemarks.

Alleinige Repräsentanten
der Gesellschaften Havas, Laffitte, Bullier et Comp, und Ch.

Lagrange, Cerf et Comp, in- Paris.
Pächter der grossen Pariser Jcurnak und der bedeutendsten 

französischen Provinzialblätter.

Allen hohen Behörden, Verwnltnags-Direotio- 
nen, Indnstriellen n. Privaten

zur Eitheilung ge£ Ordens bestens empfohlen.

Original-Preise. Keine Nebenkosten.
MakUdem Ludwik» G* yalsrs, — Csnonkarnj Lndwika M»r»h,»oh» w Fcïbmü»,
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